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„O shodó cesko-polskć. 

Lwów 26. maja. 

Nie uczuwamy wprawdzie zbytniej potrzeby 
rozprawiania się z enuncjacją głównego TE al. 
stronnictwa młodoczeskiego na temat ugody p 
sko-czeskiej, ale przyrzekliśmy do „zzsk tego 
powrócić i ów naszym Z obietnicy SIĘ 
wywiązać. Potrzeby zaś samej nie uczuwamy po 
prostu dla tego, że nie jesteśmy w stanie powie- 
dzieć nie nowego ani naszym czytelnikom i na- 
szemu społeczeństwu, ani też Czechom i czytel- 
nikom Narodnich Listów. Zgoda polsko-czeska ! 
Brzmi to może bardzo pięknie, jest, może nawet 
ideałem, do którego urzeczywistnienia warto dą- 
żyć, który na razie istnieć może jeno.4 lecz w 
fantazji W rzeczywistości zgoda i przyjażń, za- 
sadzająca się na wzajemności uczuć i na wspól- 
ności dążeń, nie istniały dotychczas i nie rychło 
zapanują. P A a 

Był wprawdzie cząs, kiedy reprezentanci 
parlamentarni narodu polskiego i czeskiego w 
jednym stali szeregu i we wspólnym walczyli 
obozie, ale wtedy, za czasów żelaznego pier- 
ścienia prawicy austrjackiej rady państwa, o tej 
szczerej głębokiej i prawdziwej przyjaźni, ma- 
jącej swoje żródło we wzajemnej a niekłamanej 
sympatji, mowy} nie było. Był to aljans polity- 
czny dla chwilowych i konkretnych zawarty 
celów, który w każdej chwili mógł być wypo- 
wiedziany i rozwiązany. I w czasie panowania 
tego sojuszu więcej, aniżeli raz jeden i więcej, 
żeli nam miłem było, mieliśmy sposobność uskarżać 
się na Czechów właśnie za to, że ich uczucia 
narodowe i sympatje polityczne znajdywały za- 
zwyczaj wyraz dla nas więcej niż przykry. 
Dzisiaj ten aljans  polityczno-parlamentarny ze- 
rwany. Czesi są swobodni i nie uczuwają by 
najmniej potrzeby nakładania więzów swoim 
zapatrywaniom politycznym i aspiracjom szcze” 
powym, dla tego też do zgody i przyjażni 
takiej, jak my ją pojmujemy, jeszcze mniej wa- 
ia 4 j d i ię Narodni 

Na temat tej zgody rozpisały się 
Listy, gwoli aiak przyczyn, i których ta 
zgoda zapanować nie może. Jak się ze streszezo- 
nego przez nas artykułu okazuje, wynajduje 
organ młodoczeski cztery takie przyczyny. Pier- 
wsze dwie mniejszej są doniosłości. Wagę nato- 
miast wielką przywiązują same Narodni Listy do 
dwóch drugich. Przyznajemy im rację. I my to 
czynimy. Tak jest — międay Czechami a nami 
panuje różnica w żapatrywaniach i pojęciach, 
jakie oba narody mają o Rosji, a różnica ta jest 
może jeszcze większą, aniżeli to Narodni Listy 
przyznać chcą. Organ młodoczeski jest o tyle 
szczerym — choć nam się wydaje, że to szcze- 
rość jenoSudawana, iż powiada: „My otwarcie 
przyznajemy, że Polacy nie mają powodn do 
szczególnej przychylności ku Rosji, alc sądzimy, 
że Polacy przyznać powinni, iż my znowu także 
nie mamy powodów nienawidzić Rosji.“ 

Za pozwoleniem: Tak kwestji stawiać nie 
można. To istotnie zbytek łaski ze strony organu 
młodoczeskiego, jeżeli przyznaje, że Polacy nie 
mają powodu do szczególnej iż EH ku 
Rosji! Za to, że nas carat pozbawił przed wie- 
kiem samodzielności państwowej, za to, że nam 
poszarpał ojozyang, za to, że nas od stu lat 
gnębi i gwałci, za to, że nam chce wydrzeć, co 
mamy najdroższego — narodowość i wiarę — za 
szubienice i mordy, za turmy i więzienia w Ro- 
sji, za kajdany i lochy Sybiru — wolno nam 
chyba mścić się przynajmniej nienawiścią ku 
Rosji! My się do tej nienawiści przyznajemy, a 
wyssaliśmy ją z piersi naszych matek wraz z 
miłością ku ojczyźnie, ku narodowości naszej i 
naszej tradycji, a wsączyła nam ją w krew na- 
szą — Rosja. Więc to chyba ironja, gdy Naro- 
dni Listy piszą, że Polacy nie mają powodu do 
szczególnej przychylności ku Rosji. Jeżeli tak, 
to się organ młodoczeski bardzo nie w czas wy- 
brał. Dlatego też dużo faryzeuszowstwa mieści 
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wychodzi codziennie niewyłączajac niedziel i świąt o godzinie 8 rano. 


Rok XXVII. 


WYSTAWA KRAJOWA. 


Gmina miasta Lwowa przyczyniła się, jak 
wiadomo, ze swej strony niemało do zapewnienia 
zasłużonego sukcesu Wystawie krajowej. Ofar- 
ność naszego miasta w tym kierunku zasłaguje 
na wszelkie uznanie, nie tu jednak miejsce roz- 
wodzić się o niej. 

W rzędzie wystawców zajmie Lwów również 
niepoślednie miejsce. Wzniósł on dla siebie spe- 
cjalnie okazały pawilon w pobliżu pałacu sztuki, 
a każdy bezstronny przyznać musi, że jestto Ĵe- 
den z najpiękniejszych budynków Odznacza on 
się zarówno udatną kompozycją architektoniczną, 
jak świetnem we wszelkich szczegółach wyko- 
naniem. 

Pawilon miejski zbudowany został wedle 
planów i pod kierownictwem szefa działu budo- 
wniczego magistratu, inż. Hochbergera. 

Gmach ma wybitne cechy renesansu niemie- 


się w jego twierdzeniu, iż Polacy przyznać po- 
winni, „że Czesi znowu także nie mają powodów 
nienawidzić Rosji“. My tego właśnie nie przy- 
znajemy. A zresztą, jeżeli nam nawet Czesi chcą 
wyperswadować, że oni nie mają powodów do 
nienawiści ku Rosji, to możeby nam wytłuma- 
czyli, jakie są przyczyny ich ku Rosji miłości. 
Ze zaś ta miłość istnieje, że się Czesi srodze w 
Rosji kochają, że ją ubóstwiają, że o niej mówią 
jeno w wyrazach najwyższego zachwytu, że dla 
wszystkiego, co rosyjskie, mają li słowa pochwały 
i uznania, na to codziennie tysiączne są przy- 
kłady. Czem sobie Rosja te względy u Czechów 
zaskarbiła, czem na nie zasłużyła? Na to pyta- 
nie Czesi nie są w stanie dać odpowiedzi. Dla- 
tego, jeżeli nam się nie godzi brać za złe Cze- 
chom braku nienawiści, to wolno nam brać im 
za złe ich zbytek ku Rosji miłości. 

Do takiego uczucia Rosja chyba nikomu nie 
dała powodu. Wszak Czesi lubią często stawać 
na stanowisku solidarności słowiańskiej. Czyż 
Czesi nie widzą i nie chcą widzieć, jak Rosja 
postępuje wobec tych małych narodów słowiań: 
skich, które rodki uwolniła z pod jarzma 
tureckiego? Czyż przykład, choćby tylko dro- 
bnej Bułgarji, nie jest istotnie odstraszającym ? 
Przecież Bułgarja niczego innego nie chce, jeno 
warować swoją samodzielność narodową i to uza- 
sadnione i słuszne pragnienie wywołuje wściekłą 


VI. 
EPawilon miejski. 

ekiego. Fasada frontowa odznacza się bogactwem 
ozdób, bardzo umiejętnie przystosowanych do celu, 
a przynoszących prawdziwy zaszczyt krajowemu 
ciesiełstwu i snyeerstwu. . < 

W pawilonie miejskim znajdą pomieszczenie 
okazy z najrozmaitszych dziedzin gospodarki 
mieskiej. Będą tu również płany I modele roz- 
maitych urządzeń, wprowadzonych kee gmi- 
nę miasta Lwowa, przedstawienia graficzne i bo- 
gate materjały statystyczne, słowem mnóstwo 
najrozmaitszych okazów, składających się na 
wierny obraz rozwoju Lwowa. 

Instalacja okazów w pawilonie miasta Liwo- 
wa rozpoczęła się d 25. b. m. mianowicie w 
dziale „Dobra miejskie“. Dział ten obejmuje 
przeszło 400 okazów: Urządzenie wzorowego 
gospodarstwa lasowego (plany gospodarcze, ma- 
py itp.) okazy materjałów drzewnych, przekrojów 
drzew (podłużnych i poprzeeznych), wypchanych 


złość caratu, Wszyscy, którzy mają poczucie i 
zrozumienie dla wolności politycznej i swobody na- 
rodowej, sympstyzują z Bułgarją, jedynie Czesi 
mają dla nich słowa potępienia — z miłości ku 
Rosji. Uczucie to w zupełności ich zaślepiło. 
Objaw to tem dziwniejszy, o ile Czesi sami 
o sobie utrzymują, że oni właściwie jedyni pro 
waądzą politykę ludową, wolnomyślną i demokra- 
tyczną w pełnem zuaczeniu tego wyrazu, widząc 
w tem skrupuł do zgody — i to jest właśnie 
owa czwarta przeszkoda — z Polakami, których 
polityka jest  arystokratyezną i najbardziej 
reakcyjną w Austrji, reakcyjniejszą, aniżeli u 
konserwatystów E Tch. Nie myślimy 
bynajmniej na tem miejscu i przy tej sposobno- 
ści bronić polityki polskiej w Austrji, ale skro- 
mną musimy sobie pozwolić uwagę, że dziwnie— 
by.nie użyć gorszego określenia — wygląda po- 
lityka ludowa, wolnomyślna i JA" sA 
uciekająca się pod opiekę białego cara... Nie, 
Czesi nie znają Resji i chyba tylko tą nieznajo- 
mością można sobie tłómaczyć zaślepioną miłość! 
Dopóki z tego zaślepienia nie wyleczą się Czesi, 
dopóty © przyjaźni między nami mowy nie ma, 
kiedy to nastąpi nie wiemy, ale nie jesteśmy 
do tego stopnia złośliwymi i nie życzymy Cze- 
chom, by się dostali w objęcia Rosji i by się 
e przekonali, jak to boli, być w uścisku 
caratu. 


Z muzyki. 


Opera nasza, mimo, że w tym roku stała, 

nie dużo daje kłopotów sprawozdawcy. Nie po- 
trzebuje się on .mozolić nad analizą kompozycyj, 
bo Trubadury i Favority są już do ostątniej ni- 
tki zanalizowane, a nawet teksty ich chociaż 
tak zagadkowe, dzięki tylokrotnym powtórzeniom, 
rozjaśniły się już słnchaczom dostatecznie. Nie 
potrzebuje on zbytniej rozwijać troskliwości w 
notowaniu wszelkich zmian, wprowądzonych na 
korzyść opery, bądź w reżyserji, bądź orkiestrze 
lub chórach; bo wszystko idzie po dawnemu, 
tylko zużywa się, traci barwę i starzeje, tak, 
jak bożki w „Aidzie* z Apisem na czele. Naj- 
ciekawsze jednak to, że mimo dwóch koszto- 
wnych tenorów, jakich opera nasza obecnie po- 
siada, minąć może tydzień cały pez przedstawie- 
nia opery... Krytyka muzyczna mogłaby więc 
ałożyć pióro, bez uczynienia wielkiego wyłomu 
w ciągłości swojej, a na p. Echa wielu trapio- 
nych przez nią ofiar ; gdyby nie zdarzujące się 
od ezasu do czasu wypadki jakiegoś pierwszego 
występu, jakiejś nowo obsadzonej partji lub 
wreszcie spóźnionego koncertu wymagające zano- 
towania. 
_ Przyczynę tego zastoju łatwo odgadnąć. 
Operę naszą tworzą prawie wyłącznie siły po: 
czątkujące, wszak niedaremnie nazwano JA „Szkół- 
ką.“ Zanim zaś da się z tym ansamblem coś 
złożyć, musi nieraz dość dużo czasu upłynąć. 

Niezbyt dawno, bo lat temu kilka, było 
lepiej znacznie wśród stosunków śpiewackich 
naszego miasta. Panie Heller, Pawlików, Fren- 
kel i Camil, debintujące na naszej scenie, przyj- 
mowały dopiero wtenczas zobowiązania stale, 
kiedy miały już repertuar, a jako początknjące, 


śpiewały obok innych rutynowanych priimadon. 
Dlatego też wówczas, debiut każdy z góry mógł 
liczyć na powodzenie, bo na scenę wchodziły 
śpiewaczki przygotowane doskonale, w dalszym 
zaś ciągu świeżo rozpoczętej karjery nie potrze- 
bowały walczyć z obowiązkami repertuaru, tylko 
partję po partji studjowały sumiennie i bez po- 
spiechu, bndując w ten sposób bardzo racjonalnie 
przyszłość swą artystyczną. Dziś inaczej — ani 
tego przygotowania, ani tej staranności, ani tych 
pojęć o zadaniu artystyeznem śpiewaka nie spo- 
tykamy. Winni temu z jednej strony sami de- 
biatanei po części, a po części ich instruktorowie; 
z drugiej zaś strony winno kierownictwo opery, 
postępujące bez planu, dorywczo, niespokojnie, 
a co najgorsza, nie rządzące się ani ideałem arty- 
stycznym, ani sprytem przedsiębiorcy, który 
dobro swoje umie widzieć w tem, co się publi- 
czności podoba, więc w zapobiegliwości swojej 
1tą drogą czasem korzyść jakąś sztuce przy- 
nosi. Nie bez winy jest tu i p. Myszuga, wywie- 
rający jak ogólnie wiadomo wielki wpływ na 
stosunki naszej opery. Przed kilkoma laty sły- 
szeliśmy z ust jego plany złożenia polskiej ope- 
ry. Wyglądały one bardzo ponętnie; ale w wy- 
konaniu okazały więcej intencyj popierania pro- 
tegowanych uczni, niż sztuki narodowej. Któż 
bowiem obecnie stanowi ansambl polski ? Panna 
Strassern, która po pierwszym szczęśliwym de- 
biucie z łatwością przyswaja sobie dalsze par: 
tje repertuaru, panna Kruszelnicka o małym 
repertuarze; p. Górski, który pewnością byłby 
pod względem głosowym pewniej stanął, Eyb 
był nie rozpoczął zbyt weześnie karjery sceni- 
cznej, wreszcie pan Kowalski, występujący na- 
der rzadko również z powodu niewyrobionego 
repertuaru. "LAS A d » 

I czy rzeczywiście jako śpiewacy, uważają 
się oni wszyscy za artystów polskich?... Nie 
zdaje się, bo gdyby tak było — gdyby istotnie 
pP Rod miał szczerą myśl pracowania nad 


OE 

polską operą, to nie bylibyśmy chyba słyszeli 

į takiej „Aidyć, jak parę tygodni temu, w której 
z wyjątkiem pp. (łórskiego i Zegarkowskiego 
wszyscy soliści śpiewali po włosku — a p. 
Myszuga na ich czelel... 

Przed laty stukilkunastu w Warszawie, Bo- 
gusławski wpadł na myśl przełożenia kilku oper 
włoskich na język polski. Z początku, gdy się 
dowiedziano 0 zamierzonem przedstawieniu „Fra- 
skatanki* (Paesiello) przez artystów polskich i 
w języku polskim, zapanowało ogólne niedowie- 
rzanie, tak, że nawet król uczuł się spowodowa- 
nym zająć się tą sprawą, aby nie przyszło do 
fiaska. Jednakże, jak opowiadają roczniki Teatru 
narodowego, przedstawienie owej „Fraskatanki* 
uwieńczone zostało skutkiem jak najpomyślniej- 
szym — artyści polscy po raz pierwszy odnieśli 
nad włoskimi tryumf, zapał ogarnął publiczność, 
a nawet nieprzyjaciele uwierzyli w możliwość 
istnienia opery polskiej, ogólna zaś radość z tego 
powodu, znalazła swój wyraz w osobnem przed- 
stawieniu „Fraskatanki* (dnia 14. listopada 1782), 
urządzonem na cześć Bogusławskiego, założyciela 
polskiej narodowej opery! | 

d czasu owego, wiele kolei przeszedł nasz 
naród, a wśród niego i tułający się początkowo 
między Warszawą, a Lwowem, później osiedlony 
stale teatr polski. Miał za sąsiadkę operę nie- 
miecką we Lwowie, która naturalnie niedopn- 
szczała naszego języka; ma w Warszawie rzą- 
dowych opiekunów, wprowadzających ukazami 
włoski język: ale tego jeszcze nie było, aby pie 
wacy nasi, na polskiej scenie, bez jakiejkolwiek 
presji z góry, jedynie dła własnej wygody, czy 
przyjemności śpiewali po włosku! Niemniej też 
dziwną rzeczą, że istnieje dyrektor, który po- 
zwałą na to i publiczność, która słucha tego 
obojętnie — mieliżbyśmy tak inni być od owych 
słuchaczy opery z przeszłego wieku? — O tyle 
obojętniejgi ?... 


Jestto naprawdę rzecz zastanawiająca, bo 


ptaków i zwierząt pożytecznych i szkodliwych, 
spreparowanych szkodliwych owadów, zasuszo- 
nych i w gablotach umieszczonych roślin i sa- 
dzonek (z piasków błotnych w Hołosku i Brzu- 
chowicach), prócz tego piękne fotografje drzewo- 
stanów, gajówek i leśniczówek, tudzież okazy 
narzędzi do wykonywania gospodarstwa lasowego 
(kultury i t. p.) Prócz tego w pawilonie miej- 
skim będzie do nabycia broszura p. t. „Dobra 
gminy kr. st. m. Lwowa, pogląd na ich historję, 
gospodarstwo i etnografję*. Nagromadzenie wszel- 
kich, a jak przysłany nam spis wykazuje, nader 
rozmaitych okazów i wydawnictwo broszury, przy- 
pisać należy chętnej inicjatywie szefa departa- 
mentu dóbr m. Lwowa st. radcy p. Cossy, a 
ułożenie planu wystawy z dóbr miejskich, spe- 
cjalnej komisji, złożonej z pp. dyrektora Tynie- 
ckiego i radcy dworu Glanza. 

— OZI 


Sprawdzanie granie gruntów gminnych przez rządo- 
wych geometrów. 


Za inicjatywą jednego z wydziałów  powia- 
towych odniósł, się Wydział krajowy do prczy- 
djum kraj. dyrekcji skarbu z prosbą © wydanie 
stosownego zarządzenia, aby rządowi geometrzy 
awidencyjni mogli czy to na żądanie wydziałów 
powiatowych, czy też na żądanie gmin przy spo- 
sobności urzędowania ich w gminie zająć się 
także sprawdzeniem obszarów i granic gruntów, 
własność gmin stanowiących. Zdarza się bowiem 
bardzo często potrzeba sprawdzenia całości nie- 
ruchomego majątku i dobra gminnego, a koszt 
takiej czynności przez prywatnych geometrów 
dokonywanej, jest za wysoki. 

Na powyższe żądanie Wydziału krajowego 
zgodziło się prezydjam dyrekcji skarbowej pod 
pewnemi warunkami, a mianowicie: jeżeli geo- 
metrzy ewidencyjni będą mieli na tyle czasu, 
aby w dąnych wypadkach czynnościami prywa- 
tnemi, bez uszczerbku dla zadań swej właściwej 
służby ząjmywać się mogli; jeżeli im przedmioty 


_ 
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; wymagające sprawdzenia szczegółowo wykazane 


zostaną; jeżeli przy temże wykazaniu z uwagi, 
że dla sprawdzenia takiego potrzeba pomiarów i 
wskazania granic, względnie odgraniczenia odno- 
śnych gruntów, przedłożone im zostaną deklara- 
cje posiadaczy, z temi gruntami sąsiadujących, 


pominąwszy kwestję narodową, śpiewanie na sce- 
nie w dwóch różnych językach jest rzeczą śmie- 
szną i brzydką, a wobee nowszych pojęć o ope- 
rze, zupełnie nawet niedopuszczalną. Wskutek 
tego na wszystkich scenach poważniejszych, lub 
tych, gdzie nie rządzą jakies wyjątkowe sto- 
sunki, śpiewanic takie wyjątkowo tylko bywa 
dozwolone. Czy bowieim podobna wyobrazić sobie 
coś bardziej rażącego, jak t zw. parlando wło- 
skie, mieszane z odpowiedziami polskiemi, jak to 
zawsze regularnie u nas w „Mignon“ słyszymy 
— dzięki temu, że p. Myszuga, stale zaangażo- 
wany tenor, nie życzy sobie tej partji śpiewać 
po polsku. 

Zresztą rozumiemy doskonale jakie trudno- 
ści ma śpiewak przeuczając się tekstu, już nie 
tylko ze względów pamięciowych, ale ze wzglę- 
dów głosowych Ustawiony raz głos na pewne 
samogłoski trzeba zmieniać, trzeba nałamywać 
się do innych akcentów, przyswajać sobie zmiany 
w rytmie, które niejednokrotnie powstają wsku- 
tek podkładu innego tekstu; potrzeba wreszcie, 
na nowo opracować partję pod względem dekla- 
macyjnyja. Dla tego to, nieprzyjemną mieszaninę 
języków wybaczamy z konieczności gościom, 
bawiącym u nas chwilowo, chociażby nawet któ 
ryś z nich, kiedyś „przed laty jakich parę- 
set guldenów był wziął z Wydziału: krajowego. 
Dlatego to, można wybaczyć pannie Kruszelni- 
ckiej, iż raz jeden lub drugi po przyjeździe z 
Włoch śpiewała po włosku ; ale śpiewacy tu od 
roku angażowani, co też mają lepszego do czy- 
nienia i jakie inne obowiązki, jeżeli nie zastoso- 
wać się do wymagań sceny polskiej, zwłaszcza 
że sami mieli podobno intencje utworzenia an- 
samblu śpiewającego jednolitym językiem i zao- 
krąglonego artystycznie ?... 

Wobec tych nienaturalnych stosunków na- 
szej opery, p. Schlaffenberg, lwowianin, obecnie 
tenor opery wrocławskiej, przybywszy do nas na 
czas wystawy, gdyby nawet nie był ze sobą 
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że zezwalają na przedsiewziąć się mające po 
miary i odgraniczenia; wrzeszcie jeżeli strony 
interesowane złożą pisemne deklaracje. że obo- 
wiązują się ponosić koszta, przypadające za czyn- 


ność tego sprawdzenia jakoteż za ewentualne 
sporządzenie planów. 
Dyrekcja skarbowa podniosła zarazem. że 


do sprawdzenia granic gruntów gminnych w 
pierwszym rzędzie i głównie potrzeba, aby geo- 
metrzy ewidencyjni przedsiebrać je mogli bez 
straty czasu potrzebnego dla czynności właści 
wej ich służby. Urzędnicy ci z powodu bardzo 
licznych zmian w posiadaniu gruntów, tndzież z 
powodu nieosiągniętej jeszcze zgodności katastru 
z księgami gruntowemi, tak znaczne zadanie 
maj do spełnienia, iż tylko z wielkim wysił- 
kiem zadaniom tym podołać mogą, a zwłaszcza, 
że dla zadań tych mają termina ustawą nazna- 
czone. Krajowa dyrekcja skarbu miała jeszcze i 
tę okoliczność na uwadze, że dobra gminne w 
przeważnej ileści gmin mają stosunkowo zna- 
czniejsze rozmiary, tudzież, że zachodzą liczne 
w nich uszezuplenia przez przywłaszczenia, za- 
tem, że sprawdzenie ich tylko w nader rzadkich 
wypadkach dałoby się  uskutecznić] podczas 
urzędowej bytności geometrów w gminach. 
Krajowa dyrekcja skarbu oświadczyła na- 
stępnie Wydziałowi krajowemu, iż byłoby wska- 
zanem. ażeby każdy pojedynczy wypadek potrze- 
by sprawdzenia gruntów gminnych, zgłoszony 
został przy dopełnieniu powyższych warunków, 
u dotyczącego geometry ewidencyjnego, lub też 
w kraj. dyrekcji skarbu. Zgłoszenia te, miano- 
wicie w wypadkach, w którychby już z góry 
przewidzieć się dało, że czynność sprawdzenia 
wymagać będzie więcej, jak pół dnia czasu, 
musiałoby być uskutecznione już w porze zimo- 
wej najpóźniej do 15. marca dla tego, by na ta- 
ką czynność, jeżeli okaże się dopuszczalną, mo- 
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na mieć wzgląd przy układaniu planu podróży ` 


dla dotyczącego geometry ewidencyjnego. 

O powyższych warunkach postanowił Wy- 
dział krajowy zawiadomić wydziały powiatowe, 
celem zrobienia użytku z decyzji kraj. dyrekcji 
skarbu w tyeh wypadkach, w których użycie 
posług geometrów może być korzystnem. 


— | — 


Z zaboru rosyjskiego 


(X. Y.) L Przed paru tygodniami Warszaw- 
kij Dniewnik zamieścił obszerny artykuł o de- 
monstracji 17. kwietnia, który w części, lub w 
całości, z komentarzami, lub bcz komentarzy, 


rzedrukowały prawie wszystkie pisma rosyjskie. ` 


P 

Obecnie artykuł ten wyjść ma w oddzielnej od- 
bitce, jeżeli się zgodzi na to władza wyższa. 
Jest to zatem jakby półurzędowa odezwa do 
społeczeństwa polskiego, a zarazem informacja 
o wypadkach warszawskich dla czytelników ro- 
syjskich. Należy się więc  clukubracji p. 
Krestowskicgo odprawa, z którą wstrzyma- 
liśmy się dotychczas dla latwo zrozumianych 
względów. 

Po opisie przebiegu demonstracji Duiewenik 
sam siebie pyta: „Jakaż to rocznica, którą za- 
mierzała obchodzić tak wyraziście pewna część 
obywateli warszawskich z częścią uczącej się 
młodzieży uniwersyteckiej, stanowiącej nadzieję 
i dumę inteligencji miejscowej * Co chcieli obcho 
dzić uroczyście i jaką naukę zamierzali wyciągnąć 
z tej uroczystości ?* 

Odpowiedź na te pytania, zdaniem Dnie- 
wnika, „zdumi nietylko Rosjan, ale i całą Euro 
pę(?), wszystkich ludzi ze zdrowym rozsądkiem 
i chrześcjańsko-etyczneini uczuciami, cały świat 
cywilizowany, nie zarażony jeszcze trądem rewo- 
Incyjno-anarchistycznym.* — (powiada więc da- 
lej Dniewnik, że przed stu laty była rzeż w War: 
szawie, że pastwiono się okrutnie nad Moska 
lami nawet bezbronnymi i czułe jego serce 
wzdryga się przy opisie mordów, w dniu tym 
dokonanych. „Że smutkiem, z nicwysłowioną 
boleścią* przypomina p. Krestowskij Rosji i ca- 


| przywiózł pięknego głosu, wykształcenia i tem- 


peramentu artystycznego, już tem samem, że 
spiewał w języku polskim zjednacby sobie mu 
siał uznanie ogólne. Bo za dowód poszanowania, 
złożony przez artystę społeczeństwu, należy się 
także poszanowanie artyście. 

To też wszystko złożyło się nato, aby pier 
wszy występ p. Schlaffenberga zyskał sobie uzna 
nie i poklask. 

Publiczność naszej opery, stęskniona już tro 
chę za bohaterskim tenorem, którego od lat pa 
ru we Lwowie nie było, z radością witała p. 
Schlaffenberga. Bo istotnie, młody ten artysta, 
wnosi ze sobą do naszej opery żywioł bardzo po 
żądany: żywy temperament, młodzieńezy zapał, 
oraz swobodę opartą na wytrzymałości tizycznej 
głosu i na wykształceniu nabytem zagranicą. 
widocznie pod okiem dobrych instruktorów. Li- 
ryzm p. Myszugi przy całej wytworności i arty- 
styczności jego śpiewu, na całość naszej opery 
nie wpływał korzystnie, wszystko bowiem pod 
porządkowywał sobie : repertuar, partje operowe, 
personal śpiewacki i cały zresztą organizm na- 
szej opery. Repertuar musiał być oczywiście 
zastosowany o ile się dało do rodzaju jego śpie 
wu; partje bohaterskie śpiewane z konieczności 
przez artystę musiały przybierać w interpretacji 
jego charakter miękki, niekiedy uczuciowy do 
zbytku; wreszcie wytworzyła się koniecznośi 
układania ansamblu spiewackiego, na którego 
tle artysta ten mógłby dość plastycznie wystą- 
pić, co wszystko razem w połączeniu z rozmaite 
mi względami czysto osbistej natury, wyżej już 
wspomnianemi, sprowadziło operę naszą na drogę 
nie zbyt szczęśliwą. 

oże być jednak, że z angażowaniem bola: 
terskiego tenora wejdzie — zamiast apatycznego 
liryzmn, panującego w naszej operze — trochę 
więcej energji, tak koniecznie potrzebnej. Z pa- 
nem Bchlafienbergiem można znacznie repertoar 
odńwieżyć i newość jakąś łatwiej wprowadzić; 
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łemu świato cywilizowanemu te „okropne, nie- 
godne imienia chrześcjan wypadki“. 

Pomijamy umyślne fałsze, lub przesadę 
„jutrzni Warszawskiej“ ; przypuśćmy, że istotnie 
bez litości mordowano wszystkich zbrojnych i 
bezbronnych, w każdym razie nie pastwiono się 
nad kobietami i dziećmi, chociażby dlatego, że 


nie było ich prawie wcale, gdyż „rosyjską lu- 
dność* Warszawy stanowiła wyłącznie załoga 
wojskowa. Zresztą korespondencja  jenerała 


Chrulewa z Kościuszką, świadczy dowodnie o 
ludzkiem obejściu się z kobietami, żonami woj- 
kowych. zśapomina powiedzieć Dniewnik Rosji i 
cywiłizowanemu światu: co ci zbrojui i bez- 
bronni Moskale robili w Warszawie, zapomina, 
że trzykrotnie przewyższali liczbą wojsko pol- 
skie i że walczył z nimi przeważnie lud miejski, 
który za całą broń miał tylko noże i siekiery, 
drągi i obuchy, a często jedynie silne pięści. 

Ani słowa o tem, że ci mordowani bez lito- 

i, byli to zaborcy i 'najezdzcy, czyli — mówiąc 
A — jak „ruscy ludzie* mówić lubią, 
złodzieje i rabusie, którzy, podstępem, lub gwał- 
tem wtargnęli do cudzego domu. Ani słowa 
o tem, że lud warszawski walczył w obronie 

zagrożonej niepodległości kraju, który poprzednio 
dwukrotnie złupiono i podzielono. 

Ńwiat cywilizowany nie zdziwi się wcale 
obchodami „jutrzni warszawskiej”, bo już przy 
nauce historji słyszą tam dzieci słowa uznania i 
podziw dla dzielnych obrońców niepodległości 
Ojczyzny, którzy urządzili „nieszpory sycylijskie,“ 
lub dla guerillasów hiszpańskieb, którzy obcho- 
dzili się z najezdzcami okrutniej, aniżeli Kiliń- 
ski i jego towarzysze. I Rosjanie, którzy znają 
dzieje swego narodu i ze czcią wspominają imio- 
na Minina i Pożarskiego, nie wstydzą się rzezi 
Polaków w Moskwie i — przyznajeray to otwar- 
cie -— nie mają się czego wstydzić, a owszem 
jest to jedna Z nielicznych kart historji, którą 
chłubić się mogą... A wojna 1812 roku? Znako- 
inici pisarze rosyjscy opowiadają przecie, jak 
„chrześcjańsko-etyczni* mużyczki dobijali na 
wpółzmarzniętych Francuzów i „zĄ litości” 
roztrzaskiwali pałkami głowy... 

Wreszcie za krwawą „jutrznię warszawską” 
wzięli odwet na Pradze. Hordy, gnane rozkazami 
carycy i żądzą rabunku, wycięły w pień ludność 
tego przedmieścia Warszawy. Dosyć przeczytać, 
co pisze historyk rosyjski Kostomarow o tej 
rzezi, o mordowaniu dzieci, gwałceniu kobiet, 
rabowaniu domów. Jeżeli haniebnem jest według 
was zabijanie bezbronnych „najezdzców *, to ja- 
kiem mianem nazwać wypadnie mordowanie la- 
dności, która powstała w obronie swych praw i 
swej Ojezyzny,? 

My nie mamy tej „chrześcjańsko: etycznej” a 
n właściwie prawosławnej obłudy i jawnie wy- 
znajemy, że przeciw zdradzie i przemocy wszel- 
kie środki obrony są godziwe. 

„Czego chcą ci ludzie, zbici z tropu do 
utraty ogólno ludzkiej etyki, czego chce ta nie- 
iszczęśliwa młodzież“ ?— pyta dalej Dniewnik — 

po lekcji moralności chrześcjańskiej, próbuje 
nauczyć nas „zdrowego rozsądku“ w polityce. 
Położenie Europy nie jest dziś takie, żeby da- 
wało Polakom jakiekolwiek nadzieje. Nikt nie 
odważy się na straszaą wojnę z Rosją dla przy- 
wrócema „szlacheckiego (7!) państwa“, tembar- 
dziej nie zdecydują się na to Austeja i Prasy} 
dla których byłoby to samobójstwera. 


Uroczystość Kościiszkowska W Szwajcarii. 


Zamek Rapperswylski — pisze w korespon- 
dencji z Zurychu N. R. — stał się rodzajem 
świątyni dla pielgrzymstwa polskiego; tam też 
yromadzi się ono w chwilach wielkich rocznie 
narodowych. W zamku tym, na tle wspaniałych 
krajobrazów położonym, odbył się w dniu 0. 
maja obchód rocznicy Keściuszkowskiej, na któ- 
ry nietylko Polacy, zamieszkujący Szwajcarję, 
ale i niektórzy Polacy z Francji przybyli Przy- 
bywszy do Rapperswylu, udaliśmy się pod osło- 
ną sztandara na Zamek, gdzie kustosz muzeum 
p. Rosenwerth-Różycki krótkiemi, ale gorącemi 
powitał nas słowy. Po mszy, odprawionej przez 
księdza Kamińskiego, zabrał głos dr. Złotnieki. 
Przedstawiwszy w krótkim zarysie wewnętrzne 
przyczyny upadku Polski, zaznaczył, iż powsta- 
nie Kościuszkowskie najpiękniejszy stanowi fakt 
w całej przeszłości naszego narodu, bo chociaż 
nie przybrało rozmiarów wojny ludowej, bo cho 
ciaż mie przybrało rozmiarów wojny ludowej, 
chociaż upadło, było jednak wielkiem. 

P. Leitgeber z Poznania mówił o potrzebie 
duchowego odrodzenia się Polaków, bez tego 
bowiem polityczne odrodzenie Polski jest niemo- 
zliwem. Po zwidzeniu muzeum, zgromadziliśmy 
się w sali hotelu „F'reihof*, ' gdzie wspólnym | 
obiadem pod przewodnictwem pułkownika Miłko- 


niemniej TY RET ATN T E a WERE a W p. Myszuga, którego artystycznym 
śpiewem, mimo zaszłych zmian w głosie, nie ry- 
chło przestaniemy się zachwycać, daleko mniej 
będzie krępowanym i będzie mógł swobodnie... 


przeuczyć się reszty swych partyj na język 
polski. 

Z występu p. Schlattenberga pierwszego 
nietradao pozazć, żej był na scenach wiel- 


wskiego zakończyliśmy obchód wielkiej a o ER RE NA E a A | 
kich. Nie ma on gry zupełnie jeszcze samoistnej 
i swobodnej, bo poddaje się chwilowo pewnym 
ruchom, lub giestom, powtarzającym się; jednak 
we wszystkiem: w czystości i dokładności śpiewu | 
tonacy jnej, czy rytmicznej; w deklamacji wyra- 
zistej, chociaż tak krępowanej nowo przyswojo- 
nym tekstem; wreszcie w używaniu głosu umiar- 
kowanem estetycznie, alc imponującym zawsze 
siłą dźwięku; z łatwością dostrzedz można te 
moralne wpływy artystyczne, jakie panują na 
scenach operowych, prowadzonych poważnie, i 
jakie wyciskają swe piętno na każdym uzdolnio- 
nym śpiewaku. Oby tylko p. Schlaftenberg za- 
trzymał to piętno nadal i u nas — miasta bo- 
wiem, posiadające prawdziwie muzykalną publi- 
czapść, umieją trzymać artystów w pewnym Ty- 
gorze, który to rygor na p Schlaftenbergu znać; 
u nas jednak nie cała publiczność ma równy dia- 
pazon wymagań, łatwo więc śpiewakowi zejść 
z tej drogi .. 

W kilku przodstawieniach operowych da- 
nych w przeciągu trzech tygodni ostatnich, śpie- 
wały oprócz omawianych już śpiewaków, panie 
Kruszelnicka i Strassern. Należy im się bez- 
wątpienia bliższa uwaga, bo jakkolwiek obydwie 
są młode i małemi rozporządzają repertuarami, 
jakkolwiek wprowadzone zostały na scenę za- 
wcześnie, a za owe włoskie śpiewanie bc agnęły 
na siebie naganę jednogłośną całej prasy, to 
jednak są to osoby u'alentowane. W zdolno- 
šciach panny Kruszelnickiej na pierwszy plan | 
wydobywa t głos, śpiew i muzykalność. 


OGiZNTALINA ozyli PUDR w PŁYNIE 
nadaje twarzy piękną I Przyjenzą Mażość, odówieża | konserwuje 


jest 9:60, 


Młodzieżi polska z perg dość obojętnie się 
zachowała wobec obchodu, gdyż czwarta część 
zaledwie przybyła do Rapperswylu. 
W dniu 14 maja odbył się obchód między- 
narodowy powstania Kościuszkowskiego w sali 
„Zimmerlenten* w Zurychu. Obchód ten zgro: 
madził sto kilkadziesiąt osób rozmaitych narodo- 
wości. Uroczystości, trwającej od godziny 2. do 
6. po poładnin, w sali przyozdobionej wizeran: 
kiem bohatera z pod Racławic, przewodniczył 
p. T. Eisenbeth, emigrant z 1863 r. Po przemó- 
wieniu wstępnem przewodniczącego, zabrał głos 
p. Szymanowski ; w mowie swej zwracał uwagę 
na zewnętrzne przyczyny upadku Polski. Pan 
Greulich, jeden z przewódców szwajcarskiego 
związku robotniczego Gruetli i sekretarz robo- 
tniczy kantonu Zurych, w dłuższem przemówie- 
niu, zdradzającem gruntowną znajomość dziejów 
rozbiorowych Rzeczypospolitej, przedstawił we- 
wnętrzną konieczność (7) upadku politycznego 
Polski, oraz konieczność nowej Polski politycznej. 
Przytoczył słowa Engelsa, który wyrzekł, iż 
burżoazja europejska pozwoliła upaść Poisce, lecz 
proletarjat europejski ją odbuduje. Radca naro- 
dowy z Zurychu i redaktor Zfiricher- Post, Teo- 
dor Carts mówił o zasługach Polaków dla euro- 
pejskiej cywilizacji, o ich żywotności i oczekują- 
cej ich niepodległości. Po przemówieniach nie- 
mieckich, przeplatanych dźwiękami hymnów na- 
rodowych polskich i szwajcarskich, wykonanych 
przez tutejszą orkiestrę p. Mutha, nastąpiły dwie 
mowy w języku francuskim: Zygmunta Bali- 
ckiego z Genewy o obeenem położeniu w Pol 
sce Kongresowoj i Jerzego Plechanowa, szczere- 
go przyjaciela Polaków, o potrzebie ukonstytuo- 
wania polskiego państwa w Europie; zakończył 
okrzykiem polskim: „Niech żyje wolność narodu 
polskiego i rosyjskiego !“ Gdy Polska będzie 
wolną, wtedy i despotyzm rosyjĘEi pragnąć po 
winien oderwania się Polski od Rosji. 


Wystawa krajowa. 


Z placu. 


Energiczna odezwa dyrektora wystawy, czyniąca 
wystawców odpowiedzialnymi za zwłokę i mitręgę w 
doprowadzeniu na termin narodowego przedsięwzięcia, 
odniosła już skutek. 

W dniu wczorajszym poczęły gromadnie napły- 
wać okazy zapóźnionych, zwłaszcza zaś do gmachu 
przemysłowego którego instalacja winna być najwcze 
śniej zamkniętą. Towarzystwo handlowe galicyjskie 
z olbrzymią swoją wystawa w czternastu grupach 
(128 wystawców), zajęło sporą część środka gmachu. 
Pawilon cesarski buduja pp. Daszek, Bodrich i Szezur- 
kowski, rzeźby wyjdą z pod dłuta p. Wójcika ; plann 
dostarczył Rybkowski. Rozwieszono też emblema rze- 
miosł wewnątrz ogromnego gmachu. 

Obok w panoramie ruch wre gorączkowy. „Fał- 
szywy teren* już ułożono, portal zarysowuje się 
efektownie. „Bitwa racławicka* oddaną zostanie w 
posiadanie akejonarjuszów d. 28. bm. 6 godz. 4. po 
południu. Zaproszenia na akt ten wysłał dr. Zgórski. 

Figury, mające znaleść pomieszczenie w niszach 
pałacu sztuki, dłuta Popiela, oczekują przeznaczenia 
swego na placu. Mauzoleum imatejkowskie potęźnieje 
z dniem każdym. Zawieszeniem obrazów zajmie się 
tu, jak również dekoracją. artysta-malarz Popiel. 

Pawilon ruski maluje wewnątrz majster brze- 
żański p. Chomiak. Motywy ruskie. Z ganku, okrąża- 
jącego salę główną, zwieszać się będą kiłimy p. Fe- 
dorowicza z Okna. 

Do dworu szlacheckiego nadeszły skrzynie z no- 
wemi okazami. Zapowiedziano stroje i sprzęty kra- 
kowskich wieśniaków. W chacie zakopańskiej złoży 
hr. Zamoyski zbiory swoje, oraz zbiory nieodżałowa- 
nego „taternika* śp. Dembowskiego. Na czas wy- 
stawy osiedli się tu para górali, tkaczy. Rozpoczęto 
budowę chaty mazurskiej. W sadybie sokalsk ej po- 
łewę zatrzymał dla siebie hr. ordynat Dzieduszycki, 
prezes jurorów. Hr. Dzieduszycki ofiarował też dla 
działu etnografji mnóstwo wielkiej ceny okazów. Od 
akwarjum na wzgórze etnograficzne, dla ułatwienia 
komunikacji, prócz kolei napowietrznej, rzucony bę- 
dzie most drewniany. 

W „nafcie* kolosalny „pumpingrig* p. Garrey, 
ustawił już p. Dunin. W pawilonie głównym lada 
dzień zawieszone zostaną trzy płótna Rybkowskiego. 
Głębokie wiercenie postępuje. Godzin roboczych było 
62. Wisreono Świdrem o średnicy 474 milim. 18 
cali. Zasurowane rurą blaszaną 487 milim. 18'/, 
cali średnicy do 17 mtr. Otworu niezasurowanego 
ogólna głębokość otworu świdrowego 
26 60. 

Maszyny do oświetlenia elektrycznego są już w 
ruchu. Plac oświetlony będzie dzis — jutro. 

Towarzystwo gospodarcze urządziło wzorową wy- 
stawę chmielu. W pawilonie domen radca Góralczyk 
tozwiesza wspaniałą mapę zalesienia Galicji. Pawilon 
łowiectwa otrzymuje zewnątrz malowniczą powłokę 
z kory. Do groną nieznużonych, pracających z całym 
zapałem instalatorów pp. hr. Szembeka, Matkowskiego 


U panny Strassern temparament, uroda, sce- 
niczność postawy i intuicja aktorska trochę 
chwytająca się szablonów, ale dość żywa — 
przeważają. O stronie śpiewackiej obydwóch 
tych pań pomówimy przy sposobności obszerniej ; 
dziś zaznaczamy, że angażowanie ich stałe. -mo- 
głoby tylko wtenczas być Oc dla nich i 
dla sceny, gdyby mogły mieć nad sobą ciągłą 
rozważną, dośw iadezoną i pouczającą opiekę 
nauczyciela śpiewu i reżyserji. Bo i pod tym 
drugim względem opera nasza zupełnie puszczo- 
na na los szczęścia. Ostatnie przedstawienie 
| Aidy wymownie tego dowiodło. Jest też to brak 
potrzebujący zarówno jak inne, bliższego roz- 
patrzenia. Dotychczas poświęcaliśmy mu krótkie 
wzmianki, ale zbyt obfity materjał zaczyna się 
już zbierać, aby kwestji tej bardziej wyczerpu- 
jąco nic zacząć traktować. 

Tyle o operze. 

Koncerta przycichły już i tylko jeden Ha 
żniony pojawił się niedawno — koncert „Lutni“, 
ostatni za sezon 1893,4. Poświęcono go opiewaniu 
— wiosny, w sposób rozmaity, stosownie do tego, 
jak kompozytorowie ją pojmują: jedni świeżo i 
lekko, drudzy refieksyjnie, lub nawet pesymisty- 
cznie; jedni natchnieni, inni zaledwie tylko do 
przymusowej przebudzeni pracy. „Lutnia“ cały 
ten zapas majowy wyśpiewała dźwięcznie, [84 
sto i ładnie z pomocą solistów, jak p. Polla 
lub p. Sack, w ogólności ku zadowoleniu 
słuchaczy. 

Obecnie czeka już nas za progiem wielki 
sezon wystawowy — oby dyrekcja opery dała 
się tylko tem wielkiem słowem poruszyć, a cały 
nasz światek muzykalny, oby uzbroił się jak naj- 
lepiej: wykonawcy w fantazję, a publiczność w 
zapał dla sztuki! 


St. Niewiadomski. 
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 Oezosulskiego, przybył celny łowiee i pisarz p. 
Spausta. Jest niewątpliwem, iż działem tym będzie- 
my mogli szczycić się przed wszystkimi. 

Kierownicy pawilonu drobnych motorów zapo- 
wiadają ukończenie wszelkich czynności na dzień 1. 
przyszłego miesiąca. W ostatniej chwili dowiadujemy 
się o wzniesieniu nowego pawilonu dle muzeum Mi- 
gerki („rzyrządy ochronne dla robotników). Ta też 
znajdzie się próbka kanalizacji stynnego Lindleya z 
Frankfurtu. 

W halli maszyn istne piekło! Huk i gwar nie 
do opisania. Maszyny — potwory wstają jak z pod 
ziemi. Dziat te wysoce imponujący. 

Front boiska zdobi już wieża ogniowa. Wyko 
nano kilka nowych partyj ogrodniczych. Brama głó- 
wna otworzy się w przyszłym tygodniu. Amerykańscy 
„salooniści* znależłi kwaterę koło pawilonu hr. Dę- 
biekiego. Zyskał na tych przenosinach budynek polsko- 
amerykański, odsłaniając się teraz w całej swej ory- 
ginalności. 

Dnia 1. czerwca ukaże się pierwszy numer 
Gazety wystawowej. Jest to wydawnictwo Towarzy- 
stwa dziennikarzy polskich, przez dyrekcję wystawy 
aprobowane. Gazetę podpisywać ma prezes Towa- 
rzystwa poseł Merunowicz. 

Dr. Zipper wygotował „Przewodnik po Lwowie", 
oraz opis wystawy w języku niemieckim. Druk ka- 
talogu dyrekcji — rzecz wobec opóźnienia się wielu 
wystawców  niepospolicie trudna i kłopotliwa — 
po AI się mimo to w połowie. 


KRONIKA. 


Pamiętajmy © fundacji imienia Tadeusza 


Kościuszki. 


Djarjusz [wowski. 

Niedziela 27. maja. 

Festyn na dochód korpusów wakacyjnych na 
Górze zamkowej. 

Wycieczka „Ogniska* na Pasieki. 

Majówka stow. kupców i młodzieży handlowej 
w Brzuchowicach. 

Zabawa ogrodowa w „Skale.“ 

Teatr hr. Skarbka: „Flirt*, konedja w 4 
aktach M. Bałuckiego. Gościnny występ p. Aleksandry 
Lüde, artystki teatrów warszawskich. Początek o godz. 
71, wieczorem. 

Teatr letni: Przedstawienie magiczne chevaliera 
Thorna. 


Nekrologja. Ignacy Jahl, obywate! m. Lwo- 
wa, właściciel zakładu fryzjerskiego, członek Tow. 
:trzeleckiego, zmarł we Wiedniu, w przejeździe z 
Glcichenbergu. Pogrzeb odbędzie się we Wiedniu. —- 
Władysław Gościmski, zdolny pejzażysta — jak 
donieśliśmy już — zmarł w 58 saku życia. Po ukoń- 
czeniu studjów pod kierunkiem prof. Gersena, po- 
święcił się malarstwu krajobrazowemu. Początkowo 
malował wyłącznie akwarelle, a dopiero od r. 1885 
przerzucił się do obrazów olejnych. Z licznych prac 
zmarłego wyróżnić należy: „Widok (iaiezga wraz 
z kościołem św. Wojciecha“, „Czersk od strony 
Wisły*, „Brama opatowska w "Sandomierzu* , „Ulica 
żydowska“, „Spichrz starożytny”, „kKośsiół św. Ja- 
kóba w Sandomierzu”, „Ruiny zamku Esterki*, „Zwa- 
liska zamku czerskiego“, „Ruiny zamku w Janowcu 
nad Wisłą“ i wiele innych. Prace Gościmskiego od- 
znaczały się dobrym rysunkiem, żywym koloryten i 
efektownem wykończeniem. 

| August Schelleuberg, bankier, obywatel m. 
Lwowa, kawaler orderu Franciszka Józefa, po dłu- 
giej słabości zmarł — jak tu wczoraj donieśliśmy — 
we Lwowie w 65 raku życia. Śp. Schellenberg przy- 
był do Lwowa w r. 1852 z Poznania, przyjął pod- 
daństwo austrjackie i został obywatelem miasta Liwo- 
wa w r. 1853. Firma jego istnieje w naszem mie- 
Ście jnż lat 41. Nieboszezyk był w swoim czasie 
członkiem izby handłowo-przemysłowej i drugim za- 
stępcą jej prezesa, należał do wydziału Towarzystwa 
gospodarskiego, był członkiem wydziału galicyjskiej 
Kaóy oszczędności i dyrektorem Banku rolniczego 
we Lwowie, oraz cenzorem prawie wszystkich in- 
stytucyj finansowych. Jako finansista wzbudzał głę- 
bokie zaufanie, jako obywatel Szacunek i sympatję. 
Pogrzeb odbędzie się dziś o godz. 4. popołudniu. 

Kalendarz. Niedziele (27.): Jana pap. Wschód 
słońca o godzinie 4. minut 15, zachód o godzinie 7. 
minut 40. 

Kalend. myśliwski. 
ałonki, cietrzewie, głuszee. 

Kalend. rybacki. Od 16. maja nie wolno łowić 
brzanki, brzany i eyrty, zaś przez cały maj wyrozubów, 
czopów, sandaczy i raka samicy. Raki samce wolno 
łowić i sprzedawać. Złowione ryby i raki muszą 
mieć przepisaną miarę. W maju dobry czas do ła- 
pania na wędkę pstrąga, łososia i jaźwicy. 

Na dar honorowy dla czcigodnego księżza arey- 
biskupa Issakowicza złożyli po jednej Koronie: 

Z prowineji: Władysław i Michalina Ga- 
łeccy (2 kor.), Jan i Matylda Anczakowscy (2 kor.), 
Feliks i Kazimiera Tarczyńscy (2 kor.), Antoni i 
Aniela Lewandowscy (2 Kor.), ksiądz Świdecki (1 
kor.), Adolf, Gabrjela i Marja Gołdhaber (3 kor.), 
M. Wierzchowski (1 kor.), J. Słotełowicz (1 kor), 
Stefan, Władysław, Klementyna i Marja Kilian 44 - 
kor.), Korytowski (1 kor.), J. Szezurek (1 kor.), 
Aieksander i Marja Małeccy (2 kor.), W. Hampel 
(L kor.), S. Kucharski (L kor.), Czesław, Zofja, 
Helena, Witołd i Aleksander Trzeciecey z Żyrowa 
(5 kor.), Józet Dobrostański z Zabłotowiec wszy- 
Sty Z Żydaczowa, razem 30 koron. 

Strzelanie popisowe o premie królewskie p. 
Alfreda Dzikowskiego, odbędzie się dziś, w niedzielę 
na Strzelnicy miejskiej. 

Na zjazd urzędników państwowych przybyło 
do Wiednia 480 delegatów z całej monarchji, między 
innpmi ze Lwowa, z Krakowa i z N, Sącza. 

Pielgrzymka polska do Rzymu na uroczystość 
papieża Piusa IX. wyruszyła 24. bm. popołudniu 
z dworca krakowskiego. 

Stypendjum im. ks. Czartoryskich. Ogłasza 
się niniejszem konkurs na stypendjum fryburgskie im. 
ks. Czartoryskich, w kwocie 1200 fr. na rok szkolny 
1894/5. Stypendjum to nadaje się na rok jeden po- 
bytu w uniwersytecie we Fryburgu szwajcarskim ; 
wypłata następuje w ratach miesięcznych z góry. 
O stypendjum fryburgskie mogą się ubiegać Polacy, 
uczniowie uniwersytetów krajowych, pońwięcający się 
naukem historyczno-filozoficznym i filologiczno-litera- 
ckim. Kandydaci mają nadesłać do dnia 15. sierpnia 
rb, na ręce niżej podpisanego Świadectwa, wykazu- 
jące: 1. że spędzili już przynajmniej dwa półrocza 
w uniwersytecie; 2. że w ciągu dotychczasowych 
studjów, składali egzamina prywatne (colloquia). — 
Uprzedzając nieporozumienia, zaznacza się, że kon- 
kurs nie uwzględnia doktorów fil, jako takich, któ- 
rzy ukończyli już studja uniwersyteckie, We Fryburgu 
Szwajcarskim d. 21. maja 1894. Prof. dr. Jóeef 
Kallenbach. Rue St. Pierre, Nr. 321. 

Skł»dki na wawel. Pani Bronisławowa Sefero- 
wiczowa przypomina za naszem pośrednictwem wszy” 
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stkim, którzy się zajmują zbieraniem składek cento- 
wych na Wawel, iż najbliższe rozbicie puszek, w 
które te składki bywają zbierane, odbędzie się w jej 
pomieszkuniu (gmach powy”. w niedzielę dnia 
27. bm., o godzinie 3 adniu. 

Nowe gnazdo „80 cła. * Dnia 20 bm. zawią- 
zało się i ukonstytuowałe Tow. gimnastyczne „ Sokoł“ 
w Kamionce strumiłowej. 

wydział krajowego Tow. naftowego rozesłał 
do członków tegoż następujące zaproszenia : Wielmożny 
Panie ! Dzięki ofiarności przedsiębiorców naftowych 
w Galicji i energicznej pracy komitetu wykonawczego 
sekcji naftowej tegorocznej krajowej wystawy we 
Lwowie, przemysł naftowy i wosku ziemnego będzie 
pod każdym względem odpowiednio reprezentowanym. 
Wystawa naftowa okaze nietylko wszystkie produkta 
surowe, przetwory tychże produktów, oraz przyrządy. 
maszyny i narzędzia, ale także wiercenie systemem 
kanadyjskim i pompowanie, tnk jak one w naszych 
kopalniach ropy rzeczywiście się wykonują. D'jąc tak 
znakomity obraz naszego przemy słu naftowego i wosku 
ziemnego, a przyczyniając się tem samem do uświe 
tnienia dzieła, podjętego przez kraj w tegorocznej 
wystawie, pożądany jest także liczny udział przemy- 
słoweów naftowych w uroczystości otwarcia wystawy, 
którego to aktu dokona w zastępstwie najjaśn. Pana 
najdostojn. arcyks. Karol Ludwik. W tym celu kra- 
jowe Towarzystwo naftowe ma zaszczyt zaprosić 
W. Pana do wzięcia udziału w otwarciu wystawy, 
które naznaczone jest na dzień 5. czerwca br. o godz. 
11. przed południem. Z poważaniem wydział kraj. 
Tow. naftowego. Prezes Gorayski, sekretarz dr. 
Olszewski. 

Wielka ilość fałszywych dwudziestogroszó- 
wek kursuje we Wiedniu. Falsyfikat jest wogóle do- 
skonały, jedynie cyfra „20“ jest odwrotnie wytło- 
czona 


Pożar. Piszą do nas z Dynowa: Dnia 17. 
bm. o godzinie 1 w nocy wszczął się w naszem mie- 
ście pożar w piątrowej kamienicy Izraela Taga i 
zniszczył najpiękniejsze domy murowane w Rynku, a 
nawet spłonęło zabudowanie, gdzie był umieszczony 
sąd powiatowy. Niebezpieczeństwo zagrażało całemu 
miasteczku, gdyż tuż przy płonącym domu Izraela 
Taga ciągnął się zwarty szereg domów, złączonych 
jednym dachem u frontu, a nadto w zabudowaniu 
Izraela Taga, był magazyn hurtownej sprzedaży spi- 
rytusu s kilkoma kufami  destylowanego alkoholu. 
Nasza dzielna straż pożarna robiła nadludzkie wysi- 
lenia, lecz akcję ratunkową ubezwładniał brak sika- 
wek, drabin i beczkowozów, a dwie małe ręczne si- 
kawki, któremi rozporządzała straż ogniowa, nie były 
w stanie wyrzucać wodę na wysokość piętra. Wiatr 
lekki pędził pożogę na południe, a w pierwszym 
rzędzie na przytykający do Rynku kościół i niewątpli- 
wie byłby ogarnął naszą świątynię, gdyby kierunek 
wiatru nie zmienił się w przeciwną stronę. 

Dzięki energicznemu i pełnemu poświęcenia ra- 
tunkowi ze strony naczelnika sądu i wszystkich urzę- 
dników, wydobyto z płonącego już budynku depozyta, 
księgi gruntowe i prawie wszystkie akta — „pomimo, 
iż sąd znajdywał sig na pierwszem piętrze i że wa- 
lące się sufity tamownły przejścia. Urzędnicy, woźni i 
djetarjusze omdlewali z dyma i gorąca, a nawet je- 
den z mieszczan, Łukasiewicz, przygnieciony został 
upadającym kawałkiem sufitu tak, iż odniósł dość 
Eg zed ranę w głowie. Niezwykłą edwągą odznaczali 

ę kaneelista p. Pawlik, kandydat notaralny p. 
Opiat, kierownik szkoły p. Władysław Biega, woźny | 
p. Jezierski i djurniści pp. Gołąbek i Chudzikiewiez, 
którzy z poświęceniem i narażeniem Życia do ostatniej 


chwili wynosili akta wśród i płomieni. Nad 
pep nieh straž a BOA a później 


. Krasicki z Bachorca z sikawką. 

Już pożar łagodniał, gdy wtem rozległ się 
przerażający krzyk, że ogień dostał się do wnętrza 
magazynu propinacyjnego i rzeczy wiście 4 sufitu tegu 
magazynu wzniósł się ogromuy płomień i kłęby gę- 
stego dymu. Z przerażeniem oczekiwano eksplozji —- 
nieustraszona jednak straż ogniowa nie odstąpiła 
z miejsca i po zalaniu sufitu, wtargnięto do maga- 
zynu i wytoczono wszystkie kufy spirytnsu. Przyczyna 
pożaru niew adoma, a szkoda w większej części 
ubezpieczona, wynosi kilkadziesiat tysięcy zł. Ubika- | 
cje domu, gdzie pożar się wszezął, zamieszkiwał 
adjunkt sądowy p. Bernacki, który przebudzony dy- 
mem, zapełniającym pokoje, zaledwie z życiem umknął 
przez palącą się już galetję drewnianą. On to pier- 
wszy zaalarmował miasteczko i przebudził dozorcę 
aresztów, który zararaz wyswobodził kilkunastu are- 
sztantów i pootwierał bióra sądowe. 

Wypadeń: w Poseł Kronawetter opo- 
Todda w wiedeńskiej izbie poselskiej podczas dys- | 
kusji nad budżetem ministerstwa sprawiedliwości na- 
stępujący wypadek: „Trzy osoby ze Stanisławowa 
chciały zwołać w Tłamaezu zgromadzenie na podsta- 
wie $ 2. 0 zgromadzeniach. Zaledwie przybyli do 
Tłumacza, zostali wezwani do policji gminnej, gdzie 
ich przyjęto obelżywemi wyrazami. Gdy odpowie-. 
dzieli, iż mają prawo zwoływać zgromadzenie według 
$ 2. ustawy o zgromadzeniach, odparł burmistrz 
miasta Tłumacza, iż w Tłumaczu nie ma żadnej 
konstytucji. Pisarz gminny dodał, iż studjował grun- 
townie wszystkie ustawy, ale nie słyszał nigdy o 
jakimś $ 2. ustawy z 15. listopada 1867 r., według 
którego każdy, komu się podoba, mógłby zwoływać 
zgromadzenie.  Przywołany Żandarm odprowadził 
wszystkich trzech do starostwa, gdzie od godz. 5'/ą 
do 10%, w nocy spisywano z nimi protokół. O go- 
dzinie 11. pojawił się jakiś pan w cywilnem ubraniu, 
odbył przy nich rewieję i ańmiadczył, iż, gdyby się 
nawet wykazała „ich niewinność, to jednak będą zam- 
knięci. Wprowadzono też ich do aresztu sądu powin- 
towego. Wszystkich trzech wtrącono do małego cie- 
mnego lochu, gdzie musieli całą noc spędzić w Sto- 
jącej pozycji. W pokoju nie było ani śladu i 
krzesła itp. Około południa podano im kawałek nie 
dającego się spożyć czarnego chleba i R czar- 
nych obrzydliwych fasoli. Gdy żądali, Ab) ich zapro- 
wadzono przed sędziego, zustali wyśmiani. Dopiero 
wieczorem oddzielono ich. Jednego £ nich kw a 
w pokoju, w którym było mnóstwo Owaow. Dopiero 
trzeciego dnia stawiono ich A M eT 
oświadczył, iż o wypuszezeniu *¢ aln inoże być 
mowy, skoro sami przyznali, że są Bocjalnymi demo- 
kratami, a przeto ludźmi a oceny m. Następnie 
wszystkich trzech w kajd danach odstawiono do sądu 
obwodowego w Stanisławowie. Sąd ich uwolnił. 

Czy i o ile T ER przez Krogagotnkc 

sk jest prawdziwy, nie wiemy. Fakte 

ki zo w 'Kronawetter, lub Pernerstorfer, bar- 
dzo często przytaczają w parlamencie wypadki, co do 
których później stwierdzonem zostaje, że opis ich był 
albo zupełnie fałszywy, albo wysoce przesadzony. 
Minister sprawiedliwości, odpowiadając Kronawette- 
rowi, zapewnił, iż wypadek, przez niego przytoczony, 
zostanie dokładnie zbadany. Wtedy też dowiemy się 
o rzeczywistej prawdzie. 

Katastrofa kolejowa W dnia 25. b. m. ni- 
stąpiło wykolejenie pociągu między Limoges i Nieul, 
przyczem zabici zostali siedmdziesięcio- -letni kupiec | 

Larondre i jego syn. Syn śmiertelnie raniony, prze- 
leżał całą godzinę na zwłokach ojca. 


użycie 4 s2, 
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« Wiedeński wydział gminny (Stedźrath) powziął 
ATS uciiwałę: postanowił mianowicie przed- 
łożyć Tadzie miejskiej wniosek, aby wielki medal 
Salwadora, udzielany wybitnie w kierunku humani- 
tarnym zasłużonym mężom, nadać komikowi z teatru 
„an der Wien — Girardiemu!! Jako motyw 
Przytoczono, że on bardzo często przyjmuje współ- 
udział w przedstawieniach na cele dobroczynne. No! 
to jednak trochę za wiele. Nie ubliżając w niczem p. 
Girardi'emu, można stwierdzić, że to odznaczenie jest 
w stanie po prostu go ośmieszyć, 

ttastępca Bilirotha. Z Heidelbergu nadeszła do 
Wiednia wiadomość, iż tajny radca zdrowia prof. dr. 
Czerny stanowczo nie przyjmuje katedry chirurgii 
w uniwersytecie wiedeńskim. Powodem tego postano- 
wienia mają być przędewszystkiem stosunki rodzinne. 
Prof. Czerny ożeniony jest z córka prof. Kussmaniu, 
który zawiesiwszy swoją działalność na uniwersytecie 
strissburgskim, zamieszkał w Heidelbergu n swego 
zięcia i nie chce się rozłączyć ze swoją córką. Prócz. 
tego także w Heidelbergu dokładano wszelkich starań. 
abv prof. Czernego, tamże zatrzymać, a rząd pbadeński 
przyrzekł mu rozszerzyć klinikę chirurgiczną. To też 
postanowienie prof. Czernego wywołała żywą radość 
w Heidelbergu, a tamtejszy Tagblatt w osobnym 
dodatku, rozrzneanym bezpłatnie po kawiarniach i 
restauracjach, zawiadomił publiczność, iż prof. Czerny 
pozostaje nadal w Heidelbergu. Teraz więc znowu 
pozostaje otwartą kwestja, kto będzie następcą Bill- 
rotha we Wiedniu. Kandydatami najpoważniejszymi 
są: Gussenbauer w Pradze, Mikulicz we Wrocławiu 
i Wälfler w Grazu. 

Kopalnie w Grenlandfi. Sposób eksploatacji ko- 
palń kreolitu w Grenlandji, kolonja miejscowych gór 
ników, a nawet samo odkrycie tych kopalń — są 
nadzwyczaj oryginalne. 

Każdego roku w kwietniu, w Fjordzie Arsuk. 
na południówo-wschodnim brzegu przylądka „Rozpa- 
czy” w Girenlandji, zjawia się niewielka fiotylla, skła- 
dająca się z kilku bardzo silnie zbudowanych sta- 
tków. Silna budowa jest tu nieodzowną, gdyż statki 
te muszą stale walczyć z pływającemi lodowcami, a 
nierzadko muszą dłuższy czas pozostawać w położe- 
niu bez wyjścia. Nie nie jest jednak w stanie po- 
wstrzymać śmiałych żeglarzy, którzy też dotąd udają 
się głównie z Filadelfji na poszukiwanie kreolitu, 
tak cennego w przemyśle, który jedynie tylko zmaj- 
duje się w kopalniach grenlandzkich. 

Odkrył je niemiecki podróżnik Gieseeke w 1806 
r. zupełnie przypadkowo. Wylądowawszy na brzegu 
półwyspu „Rozpaczy*”, Giesecke przebywał kilka mie- 
sięcy wśród Eskimosów. Pewnego razu, przyjechawszy 
dc Fjordu Arsuk, poznał się z jednym z tuziemców, 
który opowiedział mu o istnieniu w odległości kilku 
kilomctrów od Arsuka, jakiegoś kamienia, używanego 
przez tuziemców w celach ochrony skór przed gni- 
ciem. Zaciekawiony, co to za kamień, Giesecke udał 
się na miejsce i nad brzegiem morza masę kamienną, 
mającą wiele podobieństwa do lodu, zmięszanego 
z tającym śniegiem, znalazł. Był to więc zupełnie 
mu nieznany minerał, który zabrał ze sobą do zba- 
dania. 

Dopiero w r. 1860 rząd duński zajął się eks- 
ploatacją tych kopalń. Wkrótee wybudowano drewnia- 
ne domki dla robotników i dla dyrektora. Obecnie ko- 
palnie posiadają 135 metrów długości, 45 metrów 
szerokości i 30 metrów głębokości. Robotnicy z ła- 
twością dobywają ogromne bryły  kreolitu, rozbijają 
je na niewielkie kawałki, czyszczą i wrzucają je do 
niewielkich wagoników, które kreolit zawożą do cen- 
tralnego magazynu. Przystań zbudowaną jest z ka- 
mienia, pozostałego z eksploatacji, parowe pompy zaš 
wyprowadzają wodę. 

Latem personal robotniczy składa się z 180 In- 
dzi. zimą zaś w Iwigtuta zostaje tylko 60, reszta 
zaś wraca do kraju na parowcu „Fòx“, znanym 
w historji, gdyż na nim odbył podróż do biegunś 
północnego John Franklin. Co roku parowiec ten wy- 
chodzi z Kopenhagi do Iwigtut, wioząc dla pozosta 
łych w kopalni żywność. 

Oryginainem jest to, że rząd duński pozwala 
tylko trzem kobietom przebywać w kopalni. Większa 
ich liczba sprowadziłaby  kłóthie i sceny zazdrości 
między tuziemcami. Tylko dyrektor ma prawo trzy- 
mania u siebie żony, dzieci i służby żeńskiej. Jeden 
z Eskimosów spełnia obowiązki myśliwego i dostarcza 
dla całej kolonji zwierzyny. 

Stuietnia pianistka. W Tarynie obchodzono 
w tych dniach stuletni Jubileusz fortepianistki, wdowy 
po kawalerze Alisio, która towarzyszyła mężowi 
podczas kampanji 1813 r. Sędziwa artystka grywa 
jeszcze codziennie po godzin parę. 


Firfotogja jazdy na kole. Sławny doktor 

w Bordeaux, Tissie, zajmował się przen dłaższy czas 
set cyklistów, zwłaszcza po dłuższych prze- 
jażdżkach na kole i porobił w tym kierunku rozmaite, 
bardzo ciekawe spostrzeżenia. W ostatnich czasach 
ogłosił on obszerną rozprawę pod nazwą „Fizjologja 
jendy na kole", w której opowiada naprzykład, że 
wszyscy ludzia chudzi przed dłuższą, a wytężającą 
podróżą, powinni się dobrze podkarmić, gdyż w prze- 
ciwnym razie łatwo podpadają autofagji. Zmniejszanie 
się szybkości jazdy wskazuje na początek autofagii i 
wtedy zaraz należy się postarać o pożywienie. Podnie- 
cającetraunki nie są w e zastąpić pożywienia, 
Pardzicj, że działanie ich zmniejsza się w miarę 
częstego używania. Ałkoholu nie powinien cyklista 
w czasie dłuższej podróży używać wcale — chyba 
dopiero przy samym końtu. Głównym warunkiem wy- 
trwałości w jeździe na kole, jest zupełnie prawidłowe 
funkcjonowanie wszystkich organów ciała jeźdzca. 
Najlepszymi cyklistami są ludzie o silnych, szero- 
kich piersiach, którzy przy każdym oddechu jak naj- 
więcej Olbrzymi 9 wciągnąć w siebie mogą. 
Olbrzymi proces o dziedzictwo, w którym 

chodzi o 10 kaifnów rubli, toczy się obecnie w pe- 
tersburgskim sądzie okręgowym. Ośmiu oskarżonych 
chciało sobie przywłaszczyć tę sumę za pomocą sfał- 
szowania testamentu. Wszysoy oskarżeni należą do 
inteligencji. Głównym oskarżonym jest radca stanu 
hr. Aleksander Sołogub, współoskarżeni: obywatel 
francuski Paweł Dabot, syn kapitana Michał Tupicyn, 
były regent Sergiusz Cieholini, były fotograf Euge- 
niusz Burinski, Włodzimierz Anfiłow, redea tytularny 
Jan Reinitz i adwokat Fischer. Hr. Sołogub, Dabot 
i Tupicyn oskarżeni są 0 sfałszowanie testamentu z 
podpisem kupca pierwszej gildy Gribanowa i dwu 
świadków, oraz przedstawienia sfałszowanego testa- 
mentu do zatwierdzenia petersburgskiemu sądowi 
okręgowemu za pośrednictwem regenta Cicholini ego. 

Wyrok zapadnie za kilka dni. 

Pomysłowy dyrektor teatru. O pewnym fran- 
cuskim dyrektor zeteatru, który umarł jako pieszczoch 
fortuny, opowiadają, że część swego  kolosalnego 
majątku zawdzięczał skrupulatnej eksploatacji mło- 
dych dramaturgów. Razu pewnego otrzymał od no- 
wicjusza na polu dramatycznem trzy-aktową sztukę. 
Biedny literat chcąc pozyskać sobie względy potę- 
żnego dyrektora dał dowód swojego szacunku w bar- 
dzo delikatny sposób — między stronnice pierwszego 
aktu włożył cztery, drugiego dwie, a ostatniego jedna 
| stufrankówkę. Dyrektor odpisał: Sztuka pańska jest 
przedziwną. Akt pierwszy wywołuje zdumienie, drugi 
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cokolwiek słabszy, trzeci zaś tak lichy, że bezwarun- 
kowo należy go poprawić. l 

Komitet miejski dla wystawy krajowej. W nie- 
dzielę dnia 27. b. m. o godzinie 10. rano odbędzie 
się w sali posiedzeń magistratu zebranie delegatów 
rady miejskiej, jako komitetu dle wystawy krajowej. 
Według uchwały zgromadzenia delegatów z dnia 30. 
kwietnia r. b. każdy członek rady miejskiej ma pra- 
wo przystąpić do tego komitetu. r 

Dla podróżnych, jadących do Lwowa celem zwi- 
dzenia wystawy krajowej, przyznała jeneralna dyrekcja 
kolei państwowej następujące zniżenie. Dnia 4. czerw- 
ca i każdej soboty kursować będą z Krakowa, Czer- 
niowiec i Sambora osobne pociągi do liwowa, prze- 
znaczone dla gości wystawowych. 

Z powrotem odchodzić będą 
w niedzielę wieczorem. s 

Prócz tego będą także kursować pociągi przy 
okazji wszystkich uroczystości i większych zjazdów 
podczas wystawy, o czem publiczność w czas będzie 
zawiadomioną. A 

Zniżenie to nie obejmuje stacyj w odległości 
pierwszych pięciu stref od Lwowa i przyznano je w 
następującej wysokości: Dla strefy 6., 7. 1 8. zni- 
żenie w wysokości 109/,, dla 10. i 9. 207/o: dla ii. 
i 12. 309/,, dla 13. i 14. 40°% dla 15. i dalszych 
500/,. | są 

Osoby, mające zamiar korzystać z tego zniżenia, 
muszą się do Lwowa udawać tylko temi osobnemi 
pociągami, które w soboty lub dnie zapowiedziane 
kursować będą, powrót ze Lwowa może nastąpić w 
przeciągu dni pięciu także zwykłemi pociągami, wy- 
łączając pociągi pospieszne. Drogę z powrotem mo- 
żna dowolnie raz jeden przerwać, nie przekraczając 
jednak pięcio dniowego terminu powrotu. Kolej lo- 
kalna ze [wowa do Bełza przyznała gościom wysta- 
wym także pewne zniżenie. 4 a 

Przyjemności „kolarza“. Znanemu cykliście p. 
W., zdarzył się wczoraj w powrocie z wycieczki do 
Zimnej Wody, niemiły wypadek. Tuż pod Lwowem 
cisnął nań chłop jakiś kamieniem, zadając mu zna- 
czną ranę na głowie. Stacja ratunkowa  opatrzyła 
rannego, napastnika zaś aresztowała żandarmerja. 

Ze stacji ratunkowej. Wczoraj o godzinie 7. 
minut 45 wieczór, wezwano telefonicznie komisariat 
JII. dzielnicy na ulicę Pod Dębem, gdzie miał jakiś 
malarz. spadłszy z drabiny, zabić się. Po przybyciu 
zastano Leona Spitzera, czeladnika malarskiego, pod 
1. 15, który spadł z drabiny wysokości jednego. pię- 
tra i odniósł w okolicy pośladkowej prawej silną 
kontuzję. Odwieziono go do szpitala. 

Ogień kominowy wybuchł onegdaj o godzinie 
1'/, po południu w realności Fljasza Hermanna pod 
l. 44 przy ulicy Żółkiewskiej. Komin miał być od 
dwóch miesięcy nieczyszczony. Ogień w czas spo- 
strzeżony, niebawem zdołano stłumić. 

— m 


Z Tryjestu nam donoszą : 

Ze sprawozdania dyrekcji towarzystwa asekura- 
cyjnego „Riunione Adriatica di Sicurta* odezytanego 
na walnem zgromadzeniu dnia 23. b. m. „widzimy, 
że ubiegły pięćdziesiąty piąty rek czynnosci tegoż 
towarzystwa — także bardzo pomyślne wydał rezul- 
taty. Z nadwyżki dochodu rocznego przydzielono 
oprócz przepisanych statutem udziałów dalszych 
100.000 zł. do specjalnej rezerwy zysku. a" 

Rozmaite rezerwy przewyższają kwotę dziewię- 
tnaście miljonów i są w stosunku do roku ubiegłego 
o 1,300,00U zł. wyższe. Dywidendę wyznaczono na 
G2 zł. — to znaczy o 2 zł. wyżej, jak roku ubie- 
głego. Na walnem zgromadzeniu przyszła także 
pod obrady interpelacja posła Kaisera, wniesiora 
na posiedzeniu izby posłów dnia 18. b. m. i dy- 
rekcja w tym kierunku następujących udzieliła wy- 
jaśnień: Przy badaniu podlegających podatkowi do- 
chodowemu nadwyżek wyłącza się wedle przepisów 
ustawy zupełnie naturalnie celem ominięcia podwój- 
nego opodatkowania owe dochody, za które już to 
wprost podatek zapłacono, już to ustanowiono od po- 
odsetki z papierów wartościowych. 
Wyłączenie tych pozycyj ma ten skutek, że choćby 
znaczniejszych nadwyżek obrotowych nie osiągnięto, 
dochód, podlegający podatkowi dochodowemu, z tru- 
dnością wykazany zostanie, bo nawet po największej 
części — wedle techniki podatkowej — po- 
wstają pasywa — bo przecież przy wszystkich towa- 
rzystwach asekuracyjnych dochód z kapitałów depo- 
nowanych większą część ewentualnej nadwyżki bilan- 
sowej stanowi, a zwłaszcza w dziale ubezpieczeń ży- 
ciowych z pobranych odsetek tylko nieznaczna część 
towarzystwom  asekuracyjnym zostaje, podczas gdy 
znacznie większa część przeniesioną zostać musi do 
rezerwy premiowej. Taki stan bierny wedle tego 
pojęcia techniki podatkowej — wzmianko- 
wanym był w owym, przed dwoma laty do trybu- 
nału administracyjnego wniesionym rekursie, który się 
wcale nie odnosił do wysokości opodatkować się ma- 
jącego dochodu — gdyż co do tego nie było 
żadnego nieporozumienia z władzą po- 
datkową, ale jedynie odnosił się do sprawy za- 
kresu głównej czynności, do jakiego „Riunione Adri- 
atica* wcieloną być winna. „Riunione Adriatica“, 
która wedle pierwszego działu głównych czyn- 
ności opodatkowaną została, oparła się w swym 
rekursie, na wyroku tegoż wysokiego trybunału, nie- 
dawno na rzeczinnego towarzystwa wydanym i żądała 
wliczenia do drugiego działu z mniejszą kwotą 
podatkową. Trybunał administracyjny orzekł jednak 
ze wzlędu na bardzo rozgałęzioną działalność towa- 
rzystwa „Riunione Adriatica“ — że do pierwszego 
działu takowe należy — a w tym dziale podatek 
wedle najwyższej kategorji i nadal płacić winno. 
Twierdzenie, zawarte w;interpelacji posła Kaisera, 
jakoby towarzystwo przed trybunałem administracyj- 
nym biernem się czuło, a mimo to dywidendy wy- 
płacało, jest tylko jaskrawem rozminięciem się z pra- 
wdzitwym stanem rzeczy. e zaś poseł Kaiser po- 
wołał Się na artykuł nieznacznego pod tym tytułem 
Kritische Revue aus Oesterreich dwa razy na 
miesiąc wychodzącego pisma — to dyrekcja „Riunione 
Adriatica“ konstatuje że wydawca i redaktor tego 
pisma w połowie czasu bieżącego roku ubiegał się 
o posadę wyższego urządnika przy „Riunione Adria- 
tica“ — podanie jego jednak nie zostało uwzglę- 
dnione. W końcu zwraca dyrekcja „Riunione Adri- 
atica* uwagę, że towarzystwo, — którego rzetelność 
ogólnie jest znaną i co do którego prowadzenia inte- 
resów i bilansowania władza nadzorcza nigdy nie do 
zarzucenia nie miała, — może być zupełnie spokojne, 
że atak na jego silnie utrwaloną powagę skutku 
mieć nie „może 1 nie zmniejszy zaufania, jakiem go 
tak chętnie darzy publiczność ubezpieczająca się. 

Wyjaśnienie to przyjęło zgromadzenie z zupeł- 
nem zadowoleniem do wiadomości. 

Magia zagnieżdża się więc we Lwowie. Obok 
Thorna który produkuje się w Teatrze letnim i ścią- 
ga liczną publiczność, występywać będzie od sosoty 
w sali Frohsinn Ben-Ali Bej, magik wschadni, 
który w Krakowie przed 5 laty bardzo się podobał. 

Piękne kostjumy, w których Ben-Ali Bej 
się produkuje, można oglądać na wystawie 
sklepowej księgarni Jakubowskiego i Zadu- 
rowicza. 
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Wiadomości literackie i artystyczne. 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w niedzielę wieczór e godzinie pół do 8 „Flirt“, 
komedja w 4. aktach Michała Bałuckiego. Trzeci 
gościnny występ pani Aleksandry ÑTüde, artystki 
teatrów warszawskich ; jutro w poniedziałek przedsta- 
wienie rozpocznie „Lolota*, komedja w 1. akcie 
Meilhac'a i Halevy'ego ; zakończy „Miód kasztelański*, 
komedja w 3. aktach J. I. Kraszewskiego. Czwarty 
gościnny występ pani Aleksandry Lüde; we wtorek 
„Zydówka*, wielka opera w 5. aktach Halevy'ego. 
Trzeci gościnny występ Pana Matensza Schlaffenberga, 
tenora oper zagranicznych. | 

Z teatru. Występy gościnne przyczyniają się 
zazwyczaj do ożywienia repertoaru, a już zwłaszcza 
w porze nieco ogórkowej. jak obecna, stanowią przy- 
żemną dla widza dystrakcję. Wprawdzie artyści, go- 
ścinnie występujący, wybierają zazwyczaj tylko utwory, 
w których znachodzą role dla siebie odpowiednie i 
popisówe i nie zawsze oglądają się na wartość rzeczy, 
co musi się stać do pewnego stopnia monotonnem, 
lecz z drugiej strony wyborna ich gra wynagradza 
nam sowicie to małe „ale“, bez którego zdaje się 


jednak, że nic na świecie nie ma. 


Pani Liidowa, znakomity nasz gość z War- 
szawy, nie ma zdaje się zamiaru kroczyć utartym 
szlakiem swych poprzedników i poprzedniczek. 
Dała nam poznać się w dramacie i zdobywszy 
wstępnym bojem uznanie szczere dość zimnej i chę- 
tniej rozumującej, niż zapalnej publiczności naszej, 
zaprezentowała się nam onegdaj w komedji Dnma- 
sowskiej, a z repertoaru widzę, że i polska sztuka 
znajdzie w niej wytrawną przedstawicielkę. 

Od Magdaleny, z „(rniazda rodzinnego” 
do pani d Ange z„Półświatka* skok to wielki, 
chociaż pozory przemawiają za pewnem pokrewień- 
stwem obu postaci. Lecz właśnie to pozorne podo- 
bieństwo sprawia, że odtworzenie tych dwu typów, 
nakreślonych ponadto przez reprezentantów dwu odrę- 
bnych kierunków, nastręcza wiele trudności tak 
w samem wykonaniu, jak i ze względu na konie- 
czność zachowania stylu, przejawiającego się wręcz 
odmiennie. Pani Liidowa różnice te doskonale nwy- 
datniła, a jeżeli Małgorzata Sudermanowska trafiła 
nam do przekonania, to Zuzanna d Ange wydaje mi 
się w interpretacji znakomitej artystki typem wybor- 
nie pojętym i z wielką prawdą i konsekwencją prze- 
prowadzonym. Od pierwszej sceny, do ostatniej, jest 
p. Lfidowa wierną przedstawicielką świata, w którym 
autor jej żyć i puruszać się każe, i odtwarza z dro- 
biazgową skrupulatnością wszystkie momenty walki, 
podjętej tak z samą sobą, jak iż tym innym świa- 
tem, do którego wedrzeć się pragnie. 

Zdaje mi się, że wielki talent warszawskiej ar- 
tystki zabujał tu w całej pełni i Że rola Zuzanny, w 
„Półświatku” jest wynikiem i wyrazem tej prawdzi- 
wie artystycznie pojętej pracy aktorskiej, jakiej tylko 
od wysoko obdarzonych domagać się możemy. 

Stopniały też pierwsze lody, towarzyszące zazwy- 
czaj występom artystów na obcej scenie wobec obcej 
publiczności. Nawiązała się już ta nić, łącząca scenę 
z amfiteatrem, zapanowało to ciepło, tak sympatycznie 
przez obie strony odczuwane. Nic więc dziwnego , że 
i obopólne zadowolenie znalazło onegdaj wyraz — u 
artystki w jej grze — u publiczności w gorącem i 
pełnem uznania przyjęciu, jakie jej zgotowała. 

Nie moja to rzecz — lecz przemilczeć nie mogę 
— że pani Lńdowa, choć obdarzona od natury mnó 
stwam darów, umie jednak okrasić się jeszeze prze- 
ślieznemi strojami — pełnemi gustu i wytworności. 

Dumas, określając z właściwą mu dosadnością 
różnicę półświatka od zwykłego świata, użył 
porównania brzoskwini, z których jedne są zu- 
pełnie czyste — inne mają małe plamki. Choć 
z przykrością, porównanie to muszę zastosować do 
onegdajszego przedstanienia jego utworu na naszej 
scenie. Były niestety plamki, małe, ale były. Nie 
dotyczy to naturalnie ogółu artystów, biorących 
udział w przedstawieniu, zwłaszcza tych, którzy nie- 
raz już nam dali dowody, czem są i czem być mogą, 
lecz niepodobna zamilezeć, że nieco więcej staranności 
nie zaszkodziłoby i że wykonywanie podjętych ról 
nie powinno być zabarwione pewnym rodzajem jakiejś 


niechęci, czy niezadowolenia, które przedostając się 
do sali widzów ze sceny, bardzo niekorzystnie od- 
działywa. Nikt. 


Rada miasta Lwowa. 


(Zawarcie kontraktu z firmą Siemens i Hal. 
ske o budowę i ruch kolei elektrycznej we Lwowie. 


(m.) Lwów 25. maja. Przewodniczył p. pre- 
zydent Mochnacki. Referent dr. Loewen- 
stein przedłożył gh kontraktu, mającego 
być zawartym z firmą Siemens i Halske o budowę 
i ruch kolei elektrycznej we Lwowie, ułożony 
przez komisję prawniczą w porozumieniu z ko- 
misją elektryczną, na podstawie rokowań z za- 
stępcami firmy Siemens i Halske przeprowadzo- 
nych, i w wyczerpującem przemówieniu, huczne- 
mi nagrodzonem oklaskami, objaśniał poszcze- 
gólne punkta kontraktu. ) 

W streszczeniu kontrakt ten opiewa : 

Miasto uzyskawszy u ministerstwa handiu 
koncesję na budowę i ruch kolei elektrycznej, 
oddaje budowę tej kolei firmie „Siemens i Halske“, 
która obowiązuje się kolej elektryczną własnym 
kosztem i staraniem wybudować i urządzić na 
linjach następujących : A 

1. z głównego dworca kolejowego ulicą Do- 
jazdową, Szeptyckich, Leona Sapiehy, Kopernika, 
Słowackiego i Sykstuską, aż do rogu ulic Kiliń- 
skiego i Hetmańskiej, z odnogą z ulicy Koper- 
nika do stacji centralnej; 

2. ulicą Hetmańską, placem Marjackim, Ha- 
lickim, ulicą Batorego, Pańską, Zyblikiewicza 
do szkoły św. Zofji, z prowizorycznem przedłu- 
żeniem na plac wystawy. 

3. ulicą Kilińskiego, pl. Kapitulnym, potu: 
dniową stroną Rynku, ul. Ruską, ul. Czarneckie- 
go, Łyczakowską aż do przecięcia jej uł. Krzy- 
wczycką z odnogą przez ul. św. Piotra i Pawła 
do cmentarza Łyczakowskiego. Firma Siemens 
i Halske obejmuje prowadzenie i utrzymanie 
własnym kosztem i staraniem prawidłowego ru- 
chu na wyżej wymienionych linjach od dnia 
otwarcia aż do 1. sierpnia 1896. Po tym termi- 
nie gmina może albo wziąć kolej na własny ra- 
chunek, albo wejść z firmą Simens i Halske do 
spółki, lub też pozostawić tej firmie nadal pro- 
wadzenie. 

Firma obowiązuje się oddaną jej budowę 
kolei elektrycznej tak prowadzić, by częściowa 
przestrzeń tej kolei od dworca do szkoły Św. 
Zofji oddaną być mogła do ruchu publicznego 
najpóźniej dnia 29. maja br., zaś prowizoryczne 
przedłażenie od szkoły św. Zofji na plac wy- 
stawy, najpóźniej 6. czerwca br. Reszta wybu- 


dować się mających linij kolejowych ma być , 


ukończoną i do prawidłowego ruchu oddaną naj- 


później w 3 miesiące od dnia udzielenia przez | 


gminę stanowczego zezwolenia na budowę, atoli 


60 ct. 


l litr wina czerwonego 


stołowego, wzmacniającego, czystego, naturalnego. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 27, Maja 1804. 


nie wliczając w ten czas pory mrozów. Trasa 
kolei od ulicy Hetmańskiej do cmentarza Łycza- 
kowskiego nie jest jeszcze ostatecznie oznaczoną. 
Gmina bowiem chciałaby kolej poprowadzić 
przez ul. Czarneckiego, a namiestniectwo temu 
stanowczo się sprzeciwiło. 

Przy wszelkich robotach tak około budowy 
kolei elektrycznej, jakoteż około następnego jej 
utrzymania, reperacji i ewentualnego rozszerze- 
nia, obowiązuje się firma Siemens i Halske 
nżywać przedewszystkiem wyrobów krajowych. 
Przy równych cecnach i warunkach będą tedy 
miały pierwszeństwo przemysł krajowy i miej- 
scowe siły robocze. Rozkład jazdy, obejmujący 
wszystkie przepisy co do czasu, cen, szybkości 
jazdy, przystanków, maksymalnej ilości wozów 
w jednym pociągu, uregulowania ruchu, służby 
itd. układa gmina wspólnie z firmą. Punktem 
głównym jest koniecznie kawiarnia wiedeńska, 
od niej do punktów końcowych tj. do dworca. 
wystawy i Łyczakowskiego cmentarza mogą być 
liczone tylko dwie sekcje. Za przejazd jedną 
sekcją w 1. klasie płaci się 4 ct, w drugiej 
3 ct, wolno jednakże firmie zastosować i tańsze 
taryfy. Wszelkie dochody w czasie, gdy firma 
prowadzić będzie ruch kolejowy na własny ra- 
chynek tj. od dnia otwarcia do 1. sierpnia 1896 
r., pobiera firma na pokrycie kosztów ruchu 
i administracji. Gdyby dochody te po pokryciu 
wszelkich kosztów ruchu, oraz wydatków na 
utrzymanie i reparacje budowli, toru i wszelkich 
urządzeń, wreszcie 4°% rocznej amortyzacji ka- 
pitału wkładowego, wykazały zysk wyższy nad 
Ə” rocznie od kapitału wkładowego, będzie 
firma obowiązaną połowę tej nadwyżki ponad 
6'/, wypłacić gminie. 

dalszym ciągu normuje kontrakt warun- 
ki, pod jakiemi gmina po 1. sierpnia 1996 r. ob- 
jęła M prowadzenie kolei na własny rachunek, 
weszła z firmą Siemens i Halske w spółkę, lub 
też oddała jej nadal prowadzenie ruchu pa kolei, 
oraz mówi o karach, jakie gmina ma prwo na- 
kładać na zarząd kolei elektrycznej, gdyby nie 
dotrzymał warunków kontraktu. Spory między 
gminą a koleją elektryczną załatwia sąd polubo- 
wny. Gdyby sąd ten w przeciągu sześciu mie- 
sięcy zdolnego do egzekucji sądowej wyroku nie 
wydał, wówczas wolne każdej ze stron udać się 
na drogę sądową. 

. W dysknsji nad powyższym kontraktem za- 
bierali głos pp: Małecki, Weigel, Zacha- 
rjewicz 1 proponowali poprawki stylistyczne. 
Na wniosek r. p. Duniewicza, radu uchwaliła 
dziś uchwalić rzecz w zasadzie, a stylizację 
kontraktu pozostawić komisji elektrycznej i pra- 
wniczej. A 

R. dr. Stroynowski zauważył, że szyb- 
kość, z jaką tramway elektryczny obecnie kur- 
suje, jest za wielką i że wskutek tego łatwo 

paki przejechania. Wnosi także dr Stioy- 
nowski, aby w tem miejscu, gdzie się krzyżuje 
tramwaj Ac z konnym, ustawiono jakie- 
goś strażnika, któryby czuwał nad tem, aby wóz 
jednej kolei nie wjechał na wóz drugiej. 

. p. Schayer oświadczył, iż szybkość 
kolei zależy od zatwierdzenia policji. 

Na wniosek dra Piseka uchwaliła rada 
wezwać zarząd kolei elektrycznej, aby zezwolił 
strażnikom miejskim w służbie na wolny prze- 
jazd, tak, jak na to zezwolił tramwaj konny. 
Przemawiali jeszcze pp. Rewakowicz, Jonasz i 
dr. Małachowski, poczem wszystkie punkta pro- 
gramu przyjęto. Na wniosek r. p. Rewakowicza 
uchwalono wezwać magistrat, aby przyspieszył 
kroki w sprawie budowy tramwaju elektrycznego 
od kawiarni wiedeńskiej do cerkwi św. Piotra i 
Pawła. tak, by budowa ta mogła przyjść do 
skutku jeszcze w ciągu bieżącego lata. 

W końcu r. p. Radziszewski podno 
sząc zasługi dra Loewensteina około wygotowa- 
nia uchwalonego dziś kontraktu, uczynił wniosek, 
aby mu rada za tę jego pracę, pełną poświęce- 
nia, złożyła podziękowanie i zapisała tę uchwałę 
w protokole posiedzenia. Wniosek ten jednomyśl- 
nie uchwalono. 

R. dr. Stroynow ski wniósł, aby rada 
wyraziła podziękowanie prezesowi komisji ele- 
ktrycznej drwi Radziszewskiemu i jego zastępcy 
p. Schayerowi, co również uchwalono. 

Przy tej sposobności pp. Radziszewski i Du- 
niewicz podnieśli, iż wypracowanie kontraktu 
opóźniło się wskutek zaniedbania tej sprawy 
przez syndyka miejskiego, wskutek czego r. 
Tyniecki uczynił wniosek, aby p. prezydent 
rozwiązał kontrakt z syndykiem. P. prezydent 
chciał nad tym wnioskiem otworzyć dyskusję, 
ale na propozycję P- dr. Loewensteina wniosek 
ten usunięto z porządku dziennego i sprawę syn- 
dyka uchwalono pozostawić do załatwienia sekcji 


V. Na tem obrady zakończono, 
Ostatnie wiadomosci. 


Rozporządzenie ministerstwa, znoszące 
orzeczenie karyntyjskiego rządu krajowego, któ- 
rem jednego z naczelników gminy zasądzono na 
grzywnę z powodu używania języka słowieńskie- 
go w korespondencji z przełożoną władzą rzą- 
dową, zwróciło na siebie uwagę zjednoczonej le- 
wicy niemieckiej. Na ostatniem posiedzeniu te- 
go klubu omawiano to noone dzaltie, jak nie- 
mniej wogóle stosunki narodowościowe i języko- 
we w Karyntji. Dyskusja przybrała widocznie 
większe rozmiary, bo nie ukończono jej na owem 
posiedzeniu i ma ona toczyć się dalej na naj- 
bliższem posiedzeniu. 

Wiedeńskie dzienniki donoszą, że klub mło- 
doczeski w ostatnich czasach zajmował się żywo 
wnioskiem, postawionym przez radykalną grupę 
Vaszaty'ego, aby zażądać postawienia w stan 
oskarżenia ministra sprawiedliwości Sch ó6n- 
borna z powodu stanowiska, jakie zajął w 
sprawach, należących do jego zakresu i z po- 
wodu kierunku sądów w Czechach. Według 
tych doniesień klub na ostatniem swojem posie- 
dzeniu wniosek ten odrzucił 15 głosami przeciw 
5. Kiub liczy ogółem 38 członków, nie było 
obecnych zatem 18, których głosy mogły szalę 
przeważyć na przeciwną stronę. 


Sejm węgierski po dłuższej dyskusji uchwa- 
lił przeważającą większością głosów ustawę o 
prowadzeniu aktów stanu cywilnego (metryk) 
przez urzędników świeckich. 


* SKW izbie poselskiej mają jeszcze wejść pod 
obrady: traktaty handlowe, ustawa o kolejach 
lokalnych i nowa ustawa wódczana. Nie- 
pewną jest rzeczą, czy nowela do ustawy pra- 
sowej dostanie się tukże na porządek dzienny. 


36 ct. 


Dzienniki franuskie wypowiadają jak najroz- 
maitsze zdania o przyczynach i znaczeniu obe- 
cnego przesilenia ministerjalnego : każdy tłoma- 
czy niespodziewany upadek Casimira Perie- 
ra ze swego stronniczego stanowiska polityczne- 
go. Prasa konserwatywna upatruje w tem tryumf 
dążności klerykalno-konserwatywnych, socjaliści 
zaś i radykali uważają obalenie gabinetu za wła- 
sne zwycięstwo, a klęskę polityki oportunisty- 
cznej. Wszystkie zresztą umiarkowane dzienni- 
ki republikańskie zgadzają się na to, że upadek 
ministerstwa Casimir Perier jest niepowotowaną 
stratą dla Francji i wyrażają obawę, że niełatwo 
będzie utworzyć nowy gabinet. Upadek minister- 
stwa Periera zdaje się dowodzić, że przy obecnej 
sytuacji parlamentarnej nie ma widoków utwo- 
rzenia jednolitej umiarkowanej większości repu 
blikańskiej, któraby była dość silną do popiera- 
nia umiarkowanego ministerstwa. Praw dopodo- 
bnie trzeba będzie wrócić na razie do systemu 
koncentracyjnego 


Rada państwa. 
(Telegram „Dziennika Polskiego“). 


Wiedeń 25. maja. Izba deputowanych obra- 
dować będzie zapewne do 2. czerwca. Pod obra- 
dy mają przyjść jeszcze: traktaty handlowe, 
ustawa o kolejach lokalnych, nowella do ustawy 
o podatku wódczanym, a według niektórych 
wersyj, także jeszcze nowella do ustawy praso- 
wej. Dzisiaj zbiera się komisja przemysłowa ce- 
lem narad nad wnioskiem dep. Russa o stosun- 
kach w kopalniach węgla. 

Dotychczasowe doniesienia dzienników o ter- 
minie zwołania delegacyj wspólnye h, są bezpod- 
stawne. 

Wiedeń 26. maja. (Z izby posłów) W izbie 
Młodoczesi uczynili zapowiedziany wniosek o 
ummunitaiem dla mów wygłaszanych nie po nie- 
miecku, jako nagły. 

P. Piniński imieniem Koła zwalczał na: 
głe traktowanie tak ważnej sprawy i wyraził 
pewność, że komisja dla regulaminu izby, załatwi 
to i wogóle wszystko, co z tą sprawą pozostaje 
w związku. 

W imiennem głosowaniu wniosek czeski od- 
rzucono 157 przeciw 62 głosom. 

Wiedeń 20. maja. (Z izby posłów.) Izba za- 
łatwiła wczoraj resztę tytułów budżetu, jak ró- 
wnież kilka mniejszych przedłożeń. 

Reforma prasowa ma wejść na porządek 
dzienny w poniedziałek. 

Wiedeń 26. maja. W komisji przemysłowej 
złożył wczoraj minister Bacquehem wyja- 
śnienia co do zajść w Falknowie i Ostrawie. 
Minister skreślił stosunki robotników w obu 
miejscowościach jako pomyślne i oświadczył, że 
żandarmi działając tylko wedle instrukcji, mu- 
sieli zrobić użytek z broni. 

Na wniosek p. Baernreithera sprawo- 
zdanie rządu przyjęto do wiadomości 20 głosami 
przeciw, 3. 

Wiedeń 20. maja. Wniosek młodoczeskiego 
posła Tuczeka, w kwestji nietykalności mów, 
wygłaszanych w izbie w języku niemieckim, 
opiewa: 1. Komisja dla nietykalności poselskiej 
ma poddać rewizji rozporządzenie ministra spra- 
wiedliwości z dnia 6. lutego 189%, mocą którego 
przedrukowania przemówień poselskich, wygło- 
szonych w językach nieniemieckich, nie posia- 
dają nietykalności. Należy zbadać, czy i o ile 
rozporządzenie to opiera się na legalnych pod- 
stawach. 2. Na wypadek gdyby uznano, że 
rozporządzenie to jest nielegalne, komisja ma do 
trzech dni wnieść w izbie żądanie natychmiasto- 
wego zniesienia tego bezprawnego zarządzenia. 

W motywach apelował wnioskodawca do 
izby, by takowa odparła ten niebezpieczny atak 
ministra na nietykalność przemówień, w parla- 
mencie wygłoszonych. — P. Morrć sprzeciwił 
się temu wnioskowi. Młodoczesi przerywają mo- 
wcy, wołając: Nwllerl! (Mowca jest autorem 
sztuki teatralnej pt. „Nullerl*). Morre woła roz- 
gniewany: Nullerl czy nie Nullerl, niechaj to 
który z was napisze... Wśród wielkiej wrzawy 
w całej izbie, zakończył Morrć przemówienie, 
polecając odrzucenia wniosku Tuczeka. — Poseł 
Brzorad nazwał rozporządzenie Schónborna 
naruszenicm ustawy, za co przywołał go prze- 
wodniczący do porządku. — P. Bareuther 
(narodowiec niemiecki) wyraził zapatrywanie, że 
wszyscy posłowie słowiańscy powinni władać ję- 
zykiem niemieckim. — P. Pacak prosił po- 
słów polskich i w ogóle słowiańskich, by zapa- 
miętali sobie wyrażnie Morrógo, który z naci- 
skiem naznaczył, że obecnie ster rządu trzymają 
w Austrji Niemcy. Zdaniem mowcy zawiał teraz 
w Austrji wiatr w duchu reakcyjnym Metterni- 
cha-Sedlnicky'ego. — P. Piniński: Głosować 
będziemy przeciw nagłości wniosku, ponieważ 
jesteśmy zdania, że wystarczy, jeżeli sprawy te- 
go rodzaju traktować się będzie regulaminowo. 
Na tej drodze można rzecz zbadać odpowiedniej 
i gruntowniej, aniżeli nagle. — Pp. Spincic, 

ianchini i Lueger przemawiali za nagło- 
ścią. Jak wiadomo, wniosek Tuczeka odrzu- 
cono w imiennem głosowaniu. 


Wiedeń 26. maja. W komisji przem ysło- 
wej zdawał wczoraj minister Bacquehem 
sprawę z wypadków w Falknowie i Ostrawie 
Polskiej. Zmowa w Felknowie powstała wskutek 
tego, że właściciele kopalń zniżyki robotnikom 
płacę początkowo o 15, a później o 10”/. Wy- 
buchła zmowa, domagano się minimalnej zapłaty 
2 zł. dziennie i 8 godzin pracy. Właściciele zga- 
dzają się na 8 godzin pracy, nie godzą się je- 
dnak na żądaną minimalną zapłatę. Minister 
przedstawił w dalszym ciągu wypadki, jakie tam 
zaszły przy współudziale kobiet. Minister wypo- 
wiada zapatrywanie, że górnicy zamierzali 3. 
maja napaść na szyby. Zandarmi nawoływali w 
imieniu prawa do cofnięcia się. Po pierwszym 
wystrzale obrzueili górnicy żandarmów kamie- 
niami. Dopiero po drugiej salwie karabinowej 
rozbiegli się robotnicy, z których pięciu odniosło 
rany w plecy. — Odnośnie do krwawych zajść 
w Ostrawie Polskiej, przesłuchano 44 robotni- 
ków. Minister skonstatował, że wpłaty robotni- 
ków do kas brackich są za wysokie, natomiast 
stosunki mieszkalne są korzystne. (łdy zmowa 
wybuchła wydali przewódcy hasło „bez aktów 
gwałtu”. Do krwawych zajść przyszło z powodu 
tego, że robotnicy uplanowali szturm na szyb 
św. Trójcy. 

P. Baernreuther wniósł rezolucję, mocą 
której komisja uznaje uzasadnienie postępowania 
żandarmerji. Rezolucja domaga się dalej urzą 
dzenia komisarjatu policyjnego w rewirze kopal- 
nianym  morawsko-szląskim i wybrania z grona 
parlamentu komisji górniczej z 18 członków. 


i litr piwa pilzneńskiego 


wyśmienitego z Browaru akoyjnego, także i na 
fiaaski. 


St. Wojciechowskiego 


róg ul. 


Pp. Adamek i Lueger domagali się 
uznania komisji w permanoncji. 
Jak wiadomo — w głosowaniu uchwalono 
wniosek Bacrnreuthera, natomiast odrzuceno wnio- | 
sek Luegera. | 
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Wiedeń 20. maja. Wczoraj przyjmował hr. 
Hohenwart deputację swego kiubu, która przy- 
była, aby wobec 2 sę antisemitów zapewnić 
go, że posiada zupełne zaufanie klubn. Uchwała 
ta klubowa zapadłagjednogłośnie. 

Vaterland poczytuje tę manifestację za arcy- 
ważną i powiada: Może teraz cały świat poznać, 
jak z kretesem płonnemi są spekulacje, opierane 
na niezgodzie klubu hohenwartowskiego. Zresztą — 
nie tylko dla klubu konserwatystów, ale dla dal- 
szego też rozwoju naszego całego życia polity- 
cznego ma jedność tego klubu doniosłość naj- 
wyższą, ponieważ w nim najżywiej są reprezen- 
towane zasady, utrzymujące państwo i najsilniej 
w nim się manifestują, uszkodzenie zaś takiego 
potężnego czynnika musiałoby zgabnie oddziałać 
na pomyślność całego ogółu. 

Wiedeń 26. maja. Uchwalona przez izbę de- 
putowanych ustawa finansowa na r. 1894 wyka- l 
zuje wraz 2 kredytem dodatkowym ogóiną sumę 
wydatków w kwocie 620,834.01] zł, dochodów 
623,157.030 zł. Dochody zatem wykazują prze- 
wyżkę 2,323 019 zł. 

Wiedeń 26. maja. Dowiaduję się, że misja 
ministra Wekerlego napotyka na wielkie trudno- 
ści, upadek gabinetu nie jest wskutek tego wy- 
kluczony. 

Wiedeń 26. maja. (Z izby posłów). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu rozpoczęto dyskusję o tra- 
ktacie rumuńskim. Przemawia właśnie p. Adam 
Jędrzejowicz w sprawie konwencji wetery- 
naryjnej. 
Teiegramy Dziennika Polskiego 

Wiedeń 26. maja. Wekerla przybył do 
Wiednia dopiero wczoraj i będzie dziś przyjęty 
przez cesarza na audjencji. 

Wiedeń 26. maja. Wiec austrjackich urzędnie 
ków państwowych uchwalił wczoraj bez dyskusji 
wysłanie deputacji do cesarza, któraby przedło- 
żyła u stóp tronu zpane życzenia anstrjackiego 
stanu urzędniczego. 

Kiausenburg 26. maja. W procesie rumuń-- 
skim zapadł wczoraj wyrok. Główny oskarżony 
Ratiu skazany został na 2 lata, inni oskarżeni 
na kary 1—5 lat ciężkiego więzienia. 

Paryż 26. maja. Bourgeois odmówił po- 
wtórnie przyjęcia misji utworzenia nowego gabi- 
netu. Obecnie toczą się rokowania z Bris- 
8 One m. 

Londyn 26. maja. Wedle Tim’s'u, pomiędzy 
Moskalami aresztowano także francuskich anar- 
chistów. 

Buenos-Ayres 26. maja. Policja odkryła spi- 
sek, który miał na celu wysadzenie w powietrze 
gmachów kongresu i giełdy. 

Wiedeń 26. maja. Wozoraj po zamknięciu giełdy 
połudn. notowano: kredyty 35025; węg. kredyty 429-50; , 
anglosy 151*—; laenderbanki 24640  sztacbany 33775; 
lombardy 10%—;  elbethale 261745 tytoniowe 216-25; 
alpiny 6450; renta majowa 9840; węg. złota 12050- 
austr. koronowa 95 —; węg. koronowa 97-60; losy tureckie 
63 —; uniony 25750. 

s Berlia 25. maja. Giełda wczorajsza wieczorna kursa 
końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna- 
wczy kurs wiedeński t. zw. Wiener Paritat). Kredyty 
210'50 (350 72); lombardy 46 — (142 80); węg. renta złota 
9780 (12035); ruble 21950 (134'66). 

Frankfart 25. maja. Giełda wozorajsza wieczorna 
kursa ostatnie, (W nawiasie podane cyfry oznaczaja po- 
równawczy kute wiedeński) Kredyty 28537 (3850-90); 
lombardy 8425 (102 49): renta węg. złota 97-80 (1320-38) ; 
koronowa —*— (——--), o 

Wiedeń 25. maja. Budapeszteński korespon- 
dent Vaterlandu zapowiada dymisję gabinetu P 
Wekerlego, jako rzecz pewną. } 

Wiedeń 26. maja. Cesarzowa odjechała wczo- 
raj do zamku Lichtenegg, do córki swej arcy- 
księżnej Marji Walerji. 

Wiedeń 26. maja. Wekerle pozostanie ta. 
do Środy, albowiem weźmie dnia 28. bm. udział 
w uroczystości renuncjacji (zrzeczenia się praw 
do austrjackiego tronu) arcyksiężniczki Karo- 
liny. Najbliższe posiedzenie izby węgierskiej 
odbędzie się przeto dopiero we czwartek. Frzyj- 
dą na niem pod obrady przedłożenia walutowe. 


Rozstrzygnięcie sprawy ślubów cywilnych 


namiętności uspokoją. Według panującego 
patrywania, żadne przesilenie z tego nie 
niknie. 

Budapeszt 26. maja. Według Pester LI 
przedłoży minister handlu Lnkacs na dzisiejszem 
posiedzeniu izby posłów traktat handlowy z Ra- 
sją. Polega on na najwyższej faworyzacji obopól 
nej, cło zbożowe nie będzie zniżona. 

Budapeszt 26. maja. Sejm węgierski przyjął —- 
wczoraj projekt ustawy o prowadzeniu metryk 
przez urzędników świeckich. 
af Berlin 26. maja. Na zjeżdsie 39 burszen- — 
szaftów niemieckich w Eisenach uchwalono re- 
zolucję dla obrony niemieckości od wewnętrzne- 
go nieprzyj ciela. Myślą tej rezolucji jest, że m 
przyszłość żydzi mają być zupełnie wykluczeni 
od przyjmowania do burszenszaftów. 

Mówiąc o spisku na życie cara, i podmino- 
waniu domu, w którym car miał podczas mane- 
wrów zamieszkać, podnosi Voss. Żtg., że areszto- 
wano z tego powodu mnóstwo urzędników kolei 
Oreł-Witebsk, t. j. tej właknie, którą najenergi- 
czniej „oczyszczono“ z żywiołów polskich i mie- 
mieckich, i że to właśnie rodowici Rosjanie 
i prawosławni hurmem zostali aresztowani za 
spisek na życie cara. 

Berlin 26. maja. W oddziale aeronautów 
wojskowych eksplodował wczoraj gazometr T 
kilka szklanych cylindrów napełnionych gazem. 
Z ludzi nikt nie został ranny. 

„ Paryż 26. maja. Sądzą ta powszechnie, iż 
Brisson nie podejmie się misji utworzenie no- 
wego gabinetu. 

Barcelona 26. maja. Aresztowano tu znów 
kilku anarchistów. 

Nowy Jork 26. naja. W Uniontown w Pen- 
sylwanji przyszło wczoraj do krwawej bójki 
między bastującymi robotnikami a połicją. Z ebu 
stron strzelano 2 rewolwerów. Pięciu robotników 
i trzech ajentów policyjnych zostało rannych. 


poleca HANDEL ł 


——— 


ademiekiej i Chorążczyzny, 
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ak 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 27. maja 1894. 

HOTEL ZORZA. A. hr. Męciński z Dukli. A, Cielecki 
z Porchowy. Hr. Ledochowski z Wołynia. 0. Sehnell z 
Firlejówki, J. Witoszyński z Wiednia. 

HOTEL VICTORIA, J. (Ciohocki z Brzeżan. A. Pa- 
nofsky z Katowitzy J. Sehari, S. Wagner z Wiednia. J. 
Sreć z Pragi. M. lUorzejowski z Brzeżan Z. Solkowski z 
Krysowic. T. Weiner z Buda-Pesztu H. Brauchbar, D. 
Herzfeld z Wiednia. E. Bredt z Otynji A. Hopfenyiirtner 
z Holotihkau. 


W 


stkich 


Leżańska. P. Wilsch z Biały. W. Popiel z Tarnopola. B. 
Chorubski z Jarzowska A. (ieppert z Biały. M. Ursyn z 
Załozca T. Dutkiewiez, A ŃŚwiech, J. Siwka, A Hulnik z 
Zakopanego. 


NADESŁANE. 


M. JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3 
kapanje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe i mouety po najdokładniej 
szym kursie dzienny m. 


PROMESY 


de ciagnienia l. czerwca r. b. na losy 
pańatwowe z rokn 1864 po 5 zł. wraz ze stem- 
plom (promiesy na połówki tych losów po 3 zł. wraz ze 
stemplem. 
Główna wygrana 300.000 względnie 
156.000 koron. 

Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołącze- 
nie 20 ct. na portorjum. 

Na los zakupiony w tym kantorze pa- 
dła główna wygrana w kwocie 50.000 zl. 
w. B 
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Specjalista chorób gardła, nosa i płuc 
Dr. Kazimierz Trzeieniecki 


we Lwowie, Kopernika liczba 14, II. piętro 


b. sekundarjusz i lekarz na klinice laryngologicznej i 
wewnętrznej profesora Schróttera we Wiedniu po 0 letnich 
studjach specjalnych erdynuje od zodziny 11—12 przed 

południem i od 3—5 popołudniu. 
133 Dla ubogich bezpłatnie. 


i trawienia. 


orzeźwiający. 


1—? 


dostarcza najtaniej 


plac Marjacki I. 3. 


KOMPLETNE UBRANIA 


WYSCIGOWE I DO WYCIECZEK 
ODZNAKI DLA KLUBÓW 


K'ucze francuskie 


JEDYNIE RESTAURACJA 
NAFTUŁY LOEPFERA 


we Lwowie, ulica Trybunalska I. 12, 1008 1—? 


od roku 1858 iatniejąca, posiada w'asny skład najlepszego 
| PIWA OKOCIMSKIEGO z browaru Jana Gltza w Okocimie; 
które swą dobrocią wszelkie ince piwa przewy”sza, jako też PIWA WOW- 
SKIEGO z browaru Lilienie:'da i Sp. we Lwowie. Naj"czedniejsze 
iwo okocimszkie kosztuje biorąc do domu 24 ct., zaś 
wowski leżak marcowy 16 ct. za litr. Kuchnia zdrowa, 3Bnaczna 
i tania, Wybór pctraw wielki Codziennie wyborne finozki i irns 
gorące i zimne przekąski śniadankowe. gap" Srugom biorącym niwo do dom* 
na żądanie wydaje się bilety aa dowód, że piwo odemnie jest wzięte. "Wg 


BE Wielki wybór win. 79% 


W sali Towarzystwa „Frohsinn“ (Hotel Georgea). 
W niedzielę dnia 27. maja 1891. 


Drugie przedstawienie 


BET -A.LI-BE X 


indyjszie i egipskie czary i ouda, 
które wywołały seszację we zszynitkich miastach Eur py. 
Część I. Ezipsks m gja: 1. Stworzenie z niczego. 2, Dcmom w dzwon:e 
3. Zagadka strusiego jaja. 4 Saczególny gość 5. Mag czna kawiarnia. 
6. Stoliku nakryj się. 7, Wizyta i przyjęcie kawą. (10 minut pawy) 
Część II. Uczaczywistnienia bajki: 1. Magnetyczny rysunek 2. Urna 
Proatxa 3. Prerostwo (Paramytbie) (10 minut pauzy). Część TIL. Cuta 
i czary indyjskie: 1. D,absisku beczka. 2. Koszyk fakirs 3 Iady,skie 
bańzi my llamo. 
Produkcje BEN- ALI-BEYA przedstawiają tajemnicze, od tysięcy lat 
słyane cuda egi skiej magji i aotychezas miewylłuma*zone czary iudyj- 
skich fakirów 


Bil ty do nabycia w biurze dziensików W-go PLUHNA ul Karols Ludw ka 


Kasa otwarta od 7. Początek o %. Koniec o 16 wieczorem 


Zakład Zdrojowy 


KRYNICA 


W miejscu : 


Stacja kolei: 
Poczta 3 razy 


Mnszyna-Krynies. 


Z Krakowa 8 godz. dziennia, 
ze Lwowa iż , (w Galicji) Telegraf, 
Apteka. 


z Ponto 12 s najobfitaza szozawa Łżelszista. 
W Karpatach 590 m. n. p. m. Od stacji kolejowej godzina drogi bitej, 


znakomicie utrzymanej. 


Środki lecznicze: Klimat podalpejski, kąpiele żel zztste, 
nader obfite w wolny kwas węglowy, ogrzewane msto1ą Schwarz» (w roku 
1893 wydano ich 36.000. 

Kąpiele borowinowe: parą ogrzewane (w r. 1893 wydano ich 13.500). 

Kąpiele gazowe : z czystego kwasu wzlzowego. 

Zakład hydrcpatyczny: rod kierunkiem specjalisty dra H. Ebersa 
(w r. 1593 wydano p-ocedar hydropatycznych 32.009). 

Pieie wód mineralnych miejscowych i zagranicznych, Żentyca, 
kefir. Gimaanij ka lecznicza. A 

Lekarz zdrojowj dr. L. Kopff cały sezon stal: orłynujący. 

Nadto 13 lekarzy wolno praktykujących. 

Spacery : Bardzo rozległy park szpilkowy, znakomicie utrzymany. Bliższe 
i dalsze wycieczki w urocze Karpaty. w; 

Mieszkania przeszło 1.500 pokoi, z komfortem urządzonych, Z pcś sielą kom- 
pletną, usługą, dzwonkami elek ryczuemi, pieeami i t. d. 

Keśc'óŁ katolicki i cerkiew. Wspaniały dom zdrojowy, kilki restiu"a- 
cyj. Kilka pensjonatów pry»ainych, mleczarnie, cakiera:e 

Muzyka zdrojowa pod kerunki*'m A Wrońskiego od 21, maja 

Stały Teatr, Koncerta. 

Frekweneja w rokn 1893 5 ; ł 5 

Sezon od 15. maja do 30. września. 

W maju, czerwcu i wrześn'u ceny kąpieli, pomieszkań i potraw w głównej 
restauracji zniżone. 

JRezaełka Wody mineralaej: od kwietnia do listepida, składy we 

wszystkich większych miastach w kraju i zagranicą. 

miesiącach lipcu i sierpniu ubogim żadne ulgi, jak uwolu'enie od taks zdro- 

jowych i t. p. udzielone nie zostaną. 

Na żądanie udziela wyjaśnień 


4.600 osób 


1573 1—5 
C k. Zarząd zdrojawy w Krynicy. 


Muhlbadgasse „Schwarzes Ross“. 


po ukończeniu specjalaych 
gicznym w Berlinie i odbycin podróży 
Halli nad Saalą i Lipska 

ordynuje od 9, do 1. i od 3. do 6. 


ulica Trzeciego Maja 


dom dawniej Tennera 
lub ulica Kościuszki I. 8. 


DLA CYKLISTÓ ¥, ROWERY 


5. PIELECKRI i Ska Lwów, fabryk angielskich 


Najnowsze podstawki pod Rowery 


Siodełka pneuniaty srne ar gielskia 5 
Pemoki do wszystkich systemów oi 150 do 


Dr. Gustaw Toepfer 


ordynuje od 15. maja 


Karlsbadzie 


Wilhelma aniiutrytyczna. aniireunatyczna 
Herbata krew czyszcząca 


Franciszka Wilhelma, aptekarza w Nenn- 
kirchea w Anstrji 


m'Żazej jest we wszy- 


aptekach po cenie w. x. zł. 1 za 


HOTEL KRAKOWSKI. L Lipiński 4 Orłowa. R. pakiet 
Przyborowska z Janowa. B. Proszyński z Rohatyna T. s À à 
Lis z Mościsk. W. Kozdroń z Łańcuta. J. Wojtowiez z Do nabycia OE" — Fwów w aptece 
Mikolasehu. 


Dentysta 
Wszech nauk lekarskich 


Dr. Bogumit Bieńkowski 


studjów w instytucie odontole- 


naukowych do 


1—? 


PAJOKYNISKE 
woods minoralse;/ 


SZCZAWA-ALKALICINŻ 


jako źródło lecznicze od lat 
wszystkich chorobach organów oddechowych 
w podagrze, 
pęcherza i żołądka. Doskonałe dla dzieci, 
rekonwaleseentów i podczas przesilenia. 


Najlepszy napój 


setek używaua we 


katarach 


dyetetyczny ił 
360 1—7 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń. 


WELAT Koceak uaftewe, niedym 4*8 
(pod gwaran ją) po ał. 1:80, 


i 375. Lyżki z ch'ńskiego 

bra, tuzin zł. 14, z alpaki 6'30, 

ezki z chińskiego srebra, tuzin 
z alpazi 325 -- polesa 


Piotr Chrząstowski, 


DZIENNIK POLSKI » dria 20 Maja 1804 r. 


Dr. U FIE M A.) 


asystent ś. p. dr. Krówezyjńskiego 


od 2—4 godz. ulica I.indego 1. 7. 


Dr. Czesław Waligórski 
lekarz chorób kobiecych 


ordynować będzie jak poprzednie od 1. czerwca 
b. r. w Krynicy, hotel „pod trzema różami”. 


Podziękowanie. 


Wielmożnemu Panu dr. H Finkel, lekarzowi w 
Juryczowie składamy tą droga najszczersze podziekowanie 
za nmiejętne i sumienne wyleczenie naszej ukochanej 
coreczki z ciężkiej i niebezpiecznej choroby i za okazaną 
prawdziwie macierzyńska i niezmordowana troskliwość 
przez cały czas choroby i rekonwalescencji. Niemniej 
przesyłamy  Wielmożnenu Panu dr, Machtłouś we 
Lwowie, klóry niejednokrotnie do pomocy został wezwany, 
z głębi serca gochodzace „Bóg zapłać” za jego umiejętne 
i trafne wskazówki. 

Rzeszów, 23. maja 1894, 
Oskar i Emwa Schemerowite. 


Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. Kazim. Podlewski 


były lekarz prakt. na klinice prof. Fourniera w Paryżu 


; Dr. Wiktor Legeżyński 


lekarz chorób wewnętrznych 
ulica św. Michała (boczna Kościuszki) 1. 6. 
Ordynuje od 3. do 5. 


1560 1-9 


ZE = er 
Dr. Rościszewski 

b. asystent prof. Rydygiera ordynuje przez seson kapielo wy 

w Iwoniozu. 1565 1—2 


"NA A 

W pierwszych dniach czerwca wyjdzie broszura 
z treściwym opisem Lwowa, która w czasie wystawy 
rozdzieloną będzie pomiędzy zwidzających pawilon 
miejski w 50.000 egzemplarzy bezpłatnie, a 
mianowicie po 10.000 — 12.000 miesięcznie. W bro- 
szurze tej, wielkości szesnastki można umieszczać in- 
seraty za opłatą 20 zł. cd jednej strony, na odwro- 
tnej stronie tekstu, a po 15 zł. za jedną stronnicę 
po tekscie. 

Ponieważ ilość inseratów jest ściśle ogra: 
niczoną, przyjmuje się je tylko po dzień 28. b. m. 
Bliższa wiadomość w administracji Dziennika Pol- 
skiego plac Marjacki 1L. 6. Po dniu 28. b. m. 
raty absolutnie przyjmowane nie będą. 


inse- 


Ordynuje od 11. do 12. i od 3. do 5. 


ul. 


215 
Nre- 
tęże- 

zł. 7, 


| handel Żalazny we Lwowie. plac Kapi- 


| 
| 
| 
| 


| 


| Dem^nstracje 


tulny 1, (naprzeciw Kateary). 


Zastępst*a 


podezas wystawy we Lwowie 


firm 


wystawiającyel, przyjmuje Agencja 


dla handlu | importu 


J. Topolnicki 


16.5 Lwów, ul Pańska 13 


1—6 


NJNONSAY |PRAWDZWY| ma Ceny zaiione o 16°. R 


Fozogtai Edison. 


rd 1. e.erwca b. 

dziennie oł 10. ran» do 9 wia 

domu W-g» Jeskowskieg? ul. Hal 
10 I. p'ą*ro. 

We eturki i p ą:ki 

ct, inoe dnie 80 et. bilet 

(6 osób) 1 zł 50 et. wo z*owi niżej 
falifebla 70 et +622 


i Bossara w Rerlinie. 


Chorążczyzny l. 16. 


4 


Znaki: 
1. Opieczętowana flaszka, ł 
2. Nazwisko „Zacherl“, 
Do nabycia, gdzie są wy- 
wieszone plakaty „Zachar- 


linu*. 


1380 1—6 
O AARD) 


. ed 150 zł. do 150 zł. 


Handel herbaty chińsko - rosyjskiej 
EDMUNDA RIEDLA 
we Lwowie, plac Marjacki 10, 1018 1-? 


poleca rajlepsze gatunki 


KAWY 


o smaku czystym i aromatycznym, 

które rozsyła franko opłacone de 

każdej stacji pocztowej 4*/, kilogr. 
w woreczku 1 


poleca 


HERBATĘ 


zbioru majowego: 
1, El. Conge . zł. 160 
Soaokerg Ozarna . 3 — 

„ zbiór maiowy 5— 
Kaysow czarna . . 4— Cuba grabo ziarnista - 
Melauge dë Lond. 4— Oeylon zielona - - - 10— 


à - dnia 10:40 
Wyslewki herba ME, 


Partorica 
8-50 


cisne . . . . 130] » x perłowa 10% 
Wyslewki zajlep- Mocsa arabska aromat. 10-75 
szych herbat. . 1*60 | Jawa slota - + s « 10-75 


usg” Opakowania nie liczy się. TRG 
Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą, 


Towarzystwo powroźn'icze w Radymnie 


Stowarzyszenie zarejestrowana z poręką ograniezedą i subwenc,owans przez 
E aS- Wysoki Wydział krajowy we Lnxowie 
czór w po'eca swojo 1180 1-7 
icka 1. 


wstęp od osoby 50 
familiiny 


rangi 
1—1 


w 


| 
' 


y» 
t 
> 


Jil 


Pi- rwsza sustr. e. k. 


F. Wertheim & Comp. 


c. k. dostawcy nadworni 


uprzy- 


wilejowana fabryka kar 


i wind 
wiuzeikicga 
rodzaju 


w Wiedniu, 


z patent wanemiqy qonisengasse 6. 


urządzeniami 


bezpieczeństwa, Ilustr. katalogi gratis. 


u AMEA | Fsa7 40422" W Vaaa z TanTasY. ZZ "RM" 
POK ACOGK OOOO SRB FUO. 
TE r |" ri” WEESEKÓWE | „A> SB, 


1445 1-7? Dia 


Pp. malarzy szyldów pokojowych, 


lakiernkow, stolarzy takarzy 


biarzy, kapeluszników, blacharzy, is 


far- 


w ogóle wszelkich profesjonistów 


z% rony sEład wyrobów jubi- 


ustanowiłem wyjątkowa ceny zniżo- Pn |= 
ne na wszelkie potrzebne materjały, |324 0 ć 
co podaję do powszechnej wiadomo- |p E 
ści Szanownych pp Majstrów. „a (0 be. 
Główny skład farb I materjałów R E f 
Alojzego Hübnera P z 30 dniowem wypowiedzeniem i 24 
Lwów, Rynek I. 38. zań Í 0 A ; 
s~ 32o Asygnaty kasowe: 
nsw, 02 0 A 
AC e a ke 
N A > jol p F a z 8 dniowem wypowiedzeniem, ła 
N E W ai W4 wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4':°/, Asygnaty z 
eT wa Lwowie, piao Marjack! e | kasowe z 90 dniowem wypowiedzeniem Oprocentowane sa 
EA poleca awój bogato zaopa- ze. hez będą począwszy od dnia 1. Maja 1890 r. po 47/, i; 
Z 


„eśŻ |rskich, zrstych i sre- 
s hruych 

” po uajniższych 
Z canach. 


Misana 


wyroby powrcżnioze i sieciarskie 
tudzież: pasy do maszyn, liny kafarowe i promowe, gurty do wybijania wózków, 
chodniki na korytarze, sisci do połowan a i ryboł>stwa, oraz wszelkie ozdobne 
wyroby szpagatowe. 


Towarzystwo wybudowało hale na wzór zagranicznych, sprowadziło ulep- 
szone maszyny, woxóle uczyniło wszystko, 64ego postęp i ndoskona!enie wyrobów 
wymaga. Roboty wykonywane bywają poł n dzorem instruktora powroźnietwa, 
przez Wysoki Wydział krajowy miano Tase go. 

W myśi zarządzenia e. k. generalnej D;rekcji kolei państnowej w Wiedbiu 
z dnia 28. caxdziernika 1893. L. 150.00 zpowedowanego podaniem naszem, uzy- 
skała podpisana Dyrekcja na kerzyśś P. T maszy h Odbiorców zniżenie prze- 
wozowcgo frechtu od towarów pów cźniczych, przes Towarzystw» przesyłanych, 
a to w wysokości około 30%/,. 

T warzystwo posiada sve s*łady komis:we: wa Lwowie Centralny Bazar 
krajowy; w Przemyślu Btzar im. Zyblik ewicza; w S:anisławowie Bazar powia- 
towego towarzystwa handlowego; w Tarnowie handel A. Swiderski*go; w Radzie- 
chowie Bazar miejski. 

Zapewniając o rzetelnej usłudze, polesamy wyroby towarzystwa łaskawym 
względom. — Cenniki grat's i franco. 


Dyrekcj:;: Marceli Świechowski. Ks Leon Pastor. 


Aa 7 SANA ASA SES P 


4 Galicyjski Bank Kredytowy 


Pagi 
$ 
3 


począwszy od dnia 1. Lutego 1890 r. | 


wydaje 


w, z 30 dniowem terminem wypowiedzenia. 5a 
1 A 


2 Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. 1006 1—7 B% 
Mi $ 


Dyrekcja. 


= Przedruk nie będzie płacony. 


A 


diese gesetzlich geschutzie 
$) Diegelmarke 


GA 


Hiszpański hurtowny skład win 


VINADOR 
we Wiedniu. 1, Am Hof 5 Hamburg, Blelchenbr. 14. 


Nowe zamknięcie z czerwonym napisem na kapsli. 


Okulista 


Dr. Teodor Bałłaban 


b. s asystent i lekarz nA klinice prof. Borysiekiewicza 
w Gracu, po kilkoletniej praktyce specjalnej, ordynuje 
w chorobach i operacjach ocznych przy ulicy 
i Wałowej l. 7. 
Od godziny 10. do 12. przed poł. i od 3. do 5. popołudniu 
1066 Dia ubogich bezpłatnie od 9. do 10. rano. — 1—: 


Przypominam, że depozytorami Wina Chaaaaing 
we Lwowie pp. Mikolasch, Rucker i Wewiórski 


„Marjówka” (Zwraca się uwagę na dzisiejszy MIEBISY), 
Dziś: 
Wieczór o godzinie pół do 8-ej 
Gościnny występ p. Alsksandry Liida artystki 
teatrów warszawskich. 


ELIRL 


komedja w 4 aktach Michała Bałuckiego 


o SSUEB_V: 

Flirsowski „ Fiszer 
Adela, jego żona Stachowicz 
Zabski Siemaszko 
Flora, jego żona Cichocka 
Fela, ieh córka Czaplinska 
Plonieki Jaworski 
Zofja, jego żona Al. Lüde 
e l ich dzieci TE 
Dzikiewicz 3 „  Ruszkotwski 
Jnlja, jago krewna , . Parkiewioz 
Kochański 'Trapsze 
Qłładkowski Kliszewski 
Murski Żelazowski 
Józia, pokojówka Flory Fertnerowna 
Zuzanna, bona : Weigel 
Lokaj » ; Gamski 

Goście. — Rzecz dzieje się w mieście. 

| oto 

W teatrze letnim przedstawienie  magiczno- 


czarodziejskie Chavaliera Thorna. 


Jutro w teatrze hr. Skarbka: „Miód kasztelań- 
ski“ komedja w 3 aktach J. I. Kraszewskiego. 


| Rozpocznie : „Lolota* komedja w 1 akcie Meil- 


haca i Halevy'ego. 
Gościnny występ pani Al. Liide, artystki teatrów 
warszawskich. 


wyżej wymienione rowery mają 
kierownice na kulach i mogą być 
dostarczane z systemem pneum, 
Dunlop, Continental lub Clinteher- 


New Rapid Ima pneumatyk 288 zł Premier pneumatyk 
Sparkbrook ,„ = 250 y Special » „ 170 
pierwszorzędnych Quadrant „ Nr. 22123 200 , Greger 5 „ 150 
Humber » SAGE 2208, Regent g „ 170 
a mianowicie : Ormonde aè 5 sia faod SO „do 250 zł: Peregrine a „ 180 zł. do 288 zł. 
Ochraniacze pnaum do sznurowania Smitha po zł 10 — Emalia do odnawiania Rowerów „ cd zł. —'80 Manometry do pneumat pa zł. 450. 
| twa aar wą SIE na narzedzia —'0 Kulki stołowe różne, wielkie po 5 et. 
nipa "W. -* kis OE A ` + X Z O'iwa do świecenia i smarowania. 
10 latarki komet i Liliput s p= Szlauchy, wentyle, płaszcze, rurki, śrubki i wszystkie 
cd "0 (o 3:80 Okrywki na siodełka filcowe . e 250 części składowe. 


WY:OŻYCZALNIA ROWERÓW, WARSTAT REFERA 
CYJNY, SZKOŁA JAZDY. 
Wyłączna sprzedaż Rowerów aystemu 
Y AŁLEREGO 
do poruszania rękami i nogami. 


APELUSZE i GYLINDRY 


Plessa i Angielskie 


sprzedają najtaniej 


S. Gabriel & J. Ghiebownik 


we Lwowie, plac Halicki liczba 3. 


24 


PP.Mikolar 


ASTMY i 


leczą się przaa użycia Rurek i proszku tak zwanych 


DUSZNOŚĆ — KASZLE — KATARY — NEWRALGIE . 
W Paryżu: sprzedaż hurtowa J. Espic,uł.St-Lazare, 20 „we Lwawia: w aptekach 
cua,Ruckerai Waewiorakiego: w Krakowie :waptekach PP. Wiazniawakiego | Radyka, 


KATARY 


Wyiuaagć podpisu jak obok na haxdcej rurce.— Medal złoty na Wystawie Powusecnnej 1889 r. Hora Conooura. 


na 


PW A RARE TAZRA RPSZNER AZ NY NZ NY DY RY AZ KI A AILEE OWCE 


| 


hińsk 


CERN 


IA 


Bezpo redui Import 
o-rosyjskiej herbaty i kawy 


Hndl KAROLA BAŁŁABANA we Lwowie. 


Łaskawe zlecenia z prowincji uskutecznia a'e natychmiast, 


y 3 Famili nej . 3— kig. A 
p „  Melanga de Carracas wyśmienita 9:— 
Mosk.u . .4—|Cuba grubo ziarnista 9:50 
p „  Melarge de c 10:— 
A eplon „em. 
Londre. . . 4*— a 3:40 
n „ Wysiewek heor- Ceylon gruso ziarn. 10 
bacianych . .130|]Ceylecn najprzedn. . 107) 
n Wysiewek wła- a Mocca arabska . . 1070 
a snych .. e e LE Tawa złota grubo 
przy odbiorze trzech fun- ziarmista , « « „ 10:70 
tów opłacam do każdej 
poc-towej stacji, 
poleca 1549 1—? 


Szkólka Kilimarska 
w Okwe, poczta Grzymałów 


xe poleca kilimki przed łóżka po eenie 5 zł. do okrycia łóżek, stołów 
SĘ | dywanów, oraz na ścianę przed łóżka 25 zł., na podłogę 25—100 SE 
B zł., portjery długie wązkie 40—60 zł, pojedyńcze szerokie 100 do GE 
s 100 zł, kobierce wielkie na schody kościelne 100—300 zł Mono- %8 
gramy, herby, napisy i dedykacje wyrabiają się na żądanie bez- 
ś płatnie wedlug podanego rysunku. 
B dwójiej suczy konopnej; wyrób ręczny sumienny, siloy, zbijany, ś8 
5 przewyższający trwałością wszystkie tkaniny. Starodawnym zwy- zę 
3 czajem kobierce zdobiły u nas wszystkie mieszkania i przechodziły $ 

w spuściźnie z pokolenia w pokolenie. Ofiarowano je zwykle woty- SME 


w najlepszych jakościach. 


Herbata | Kawa 


ciemno naciągająca prowadzę w gatnnkach 

z miłą wonią. szlachetnych, qun (a 

G: tyczne, opłacam do ka- 

1, klg. Congo . . . 1:69 (2 , ; Ta 
A Souchong . . 2 — żdej posz stacji 4*, 


WM Mos: BRZBEM 


Materjał czysty, wełna na po- 


wą kościołom i cerkwiom, w których wielka ilość ich do dziś SIę ggg 
przechowała; dawano je do każdej wyprawy nowożeńców i jak ŚR 
dawne inwentarze, intercyzy, testamenta i działy familijne świad- 
czą, każdy dom, czy majętny, czy ubogi, nie obszedł się bez tych 
kobierców, które odwieczne zwyczaje narodowe do użytku i ozdoby 


w każdem mieszkaniu zrobiły niezbędnemi. Zamówienia przyjmuje 


Dyrekcja Szkółki 


w Oknte, poczta Grzymałow. 


Kilimarskiej pana Władysława Fedorowicza, 
1071 1—6 


HT _ 018470 RMOTI 


DYREKCJA 


TOWARZYSTWA KRAJOWEGO 


dla handlu i przemysłu 
zawiadamia, że dla dogodności swoich członków, jako też 
P.T Publiczności upoważu:la zarząd produkcji tkackich 
naszego towarzystwa w Ko-ezynie do bezpośretni=| wysyłki 
płócien | bi:lizny stołowej 

Odtąd więc zamawiać można: 
w składzie lwowskim ul. Akademicka |. 2; 
w składzie krakowskim ul. Sławkowska I 1; 
i u Miehała Mięsowicza, zarządcy produkcji tkackiej w Kor- 

czynie. ; 

Nadmieuiamy przytem, że nasze towarzystwo nic ma 
nie wspólnego z „towarzystw'm krajowem handlowem*, 
założonem w Krakowie przez panów Kośnierskiego i Barana, 
usuniętych z naszego towarzystwa funkejonarjuszów. 


14573 1 6 


(Czechy) 


Marienbad, Zdrojay isko Światowe 


z najsilniejszami ze wszystkich znanych wadami, zawierającymi sól glauberską, 
najsliniejszemi czystemi żelaznemi wodami, najbogatsza żelazista berow!nowa, 
znakomite ze względu na wysokle pałażenie w gorach lesistych 
Kąpiele kw:śuo węglowe, borowinowe, stalrwe, parowe, g zuw3 i gorąco 
powie:rzne; Zakłuł wodoe:zniczy. Skuteczne w chorob ch żołądka, pątroty, 
w zbaczeni+ch rysienu trarieni», cierpieniach pęcherza, chorobach lobie- 
cych, cgóluem osłabieniu, ctyłog:i. niadokrewności i enkromoczu i t. d. 
Nowo zbudowaaa kolumnada. Sallna. Elektryozae oświetlenie miasta. 
Tea r. — Tombola. — Reumiony. — Polowania. —  Rybołostwn. 
Sezon od dnia 1. Maja de 30. Września. Frekwencja 17.0000 
(wył. przejezdnych!. 

Prospoktyi broszury gratie Piac Urzad E pa e 

` H ; w donu: Kreuzbru:n, Ferdinan is- 
pa Kuracji zdrojowaj brunn Waiguetie, Rado" q elis, 
Aimbrosiusbrunn 341 1—3 

Flas"ki mają pojem ności */, litra. 

Naturalna marienbadzka sól Zdrojowa w proszku i Lryształach (0:862 
gr soli odpowiwiają 00 gr. w.dy minoralne.). We fiskonach po 125 gr. 
i 250 gr. lub odważone po 5 gr. w Fartonach. 
Marienbadzkie zdrojowe p-stylki w puiełkach oryginalzych, usuwa- 

jące kwasy i U w - s A 
m. $: q 4 Marienbadzka bcrowina, mydło zdro- 
S$ Dla Kuracji k pielowej jowe, fóg rodzimy i sól łizowa 
3 % Do nabycia wa wszystkich b miis-h wód mineralnych, orogwerjach, 
Ai | większych aptekach. Rozsyłtka ze zdrojów Mariuabud. 


7 KANTOR WYMIANY 
'©. k. uprz. gal. ekc. Banku hipotscznage 


kupuje i sprzzdaje 


RoIKIEgO vadzan papiery i moniy 
po karsie dziennym nsjdokładniejszym, nie licząc adnej psewir'. 


Jako dobrą i pewną lokację 
poleca 
4'j,'/y "Sty hipoteczne, 
5*, listy hipoteczne premjowane, 
bez premji, 


| 
| 
l 
) 
ną 
5 to 4 A 
w b, listy Towerzystwą kredytowego ulemicżirgn, 


1039 1—7 


e, 
Aai 


4 la Banku krajowego, 

1) m 4. 
4,7), pożyczkę urajową gałicyjską, 
Vis Pożyczkę kroj. gal. koronowę, 
| 4'|, POźyczkę propiuacyjną E 
a „ akowińską 
| Eh h poźycanę węgierskiej koloi państwowej, 
) tja lo „Poki, Propinacyjwą węgierską, 
) TUR węk:e" też gacie uudomnizacyjne, 
jktóre to papiery jakon wogęzalsie renty austrjackie i węgierskie 
e wymiany BADEU po GRREGO zawsze kupuje i sprzedaje 
po cenach Wwilkozzy stniejszych. 


| i ku p. HEX 
UWAGA: Kantor wymiany SENKU p, recznego prs d 
EW EJT, wag AA wszelk16 wyiosawans, a Eut platne wiej- 
| «cowe papiery wartościowe, dat zapadie Kupony za 
| gotówką baz wszelkiego pstrąGeR'E; zas zamiejscowe, je- 
NĄ ; h Bosztć ] i 
| dynie za potrąceniem rseumy«:3ty0” 590 p 
| Do efektów, u który: b wyczerpały "i SUPOmy, dostarona 
| powych arkuszy ya swrotam kogstów. któro sam ponoci. 


DOW 


GO000OłOCOCCOOOOUOO+O )QU000060060Q 


DZIENNIK POLSKI z dnia 27. Maja 1894 r. 


a E EW ZOZ OOOO EEEE Eee nn PE RO A NA ZNAD 0 M ETD ODRZE RA | A A o 3 


WIKTOR BERGER 
a Lwów, Akademicka _8. 
Stład tabryczny 
na Autro = Węgry 

. APARATÓW 
i wszelkich przybo- 
rów do 
foiogcafji 
Ceunik gatis. 


wakacji jako 


towarzyszka w podróży do kąpiel 


na wieś, lub zagranicę. 
Zgłoszenia li towne dh L. 1077 


Centralne Bióro Ogłoszeń, Lwów, 


Kopernika 11. 


1592 1-1 


ZEE poc" 


KOLZYSUIA agonitta. 


Zastępstwo z pensją i prowizją 
otrzymają we wszystkich miastach 1 
nizjseowościach monarchji ta osoby, 
gitóre zająć się chcą s>rzed-żą pra 
wnia iozwolonzch losów za 
o.łatą na raty miesięczne. Koraystne 
warunki sprzedaży zapewniają lekki 
i korzystny sarob3k (także jako ubo- 


czny). Oferty pod „Erwerb do eks- 
pedycji anoasów. l. Danneberg, 
Wiam Wolzeile 19, 


Dla naszych 
szanownych go.podgh !"! 


pol -cam : li 1— 


My ł» do przuia, Soro nit 
Kroshmal, Farbkę, Sod;. 


Ś 


więce s'eęaryno we. 


Oliwę do świeceaja, knot di. 
Pastę | proszki do Czyascze.ia Sreber, 


S 


mosiądzow, noży i t P- 
znor; na bieliznę i do rolet. 


używane 'przy 


Ty | 
Faryżanka 

nauczycielka z dubrego domu pragn 8, 
wyjec é w czasie 


2000 sztuk pod gwarancją twwalo iarbowane J 


„æt | 


za metr 20 et. 


Przepyszne prawdziwe francuskie b 
Zefir Cićpe, najnowsze, szczególniej 
Bośniacka Crćpe za metr 25 et. 
Materje wełniane, szerokość podwójna 7a metr 30, 35, 40 ct 
Materje czysto wełniane pepita szero ! 
Crepon wełnieny podwójna 


Ogromny wybór w najczyściejszych MAT ERJACH WEŁY%:AN 
tanich 


Dla prowincji próbki i żurnale gratis i franco 


Bez prucia 


przyjmuje 
do chemicznego czyszczenia 
odnawiania i prasowania 
wszelkie ubiory męskie i suknie 
damskie 
Pierwszy wiedeński Zakład 
CZYSZCZENIA PLAM 


SZYMONA WEISSA 


Lwów, uł. Kopernika l. 6. 
Na Życzeni: czyszeńę ubiory «at oirocą 
p'ry w pizeciągu kiiLu godzin 


| oma 6 -- uk 


FARBY 


wszelkie, jakie trika taiog 


w olbrzymim wyborze i jakości 


poleca jedynie 


| 1-7 


Leopold Lityński 


Lwów, Grand Hotel. 


PRZEWYKOTIE W smaku | zapactu 


przez Buen sprowadzane 


EL ERBATY 


csklńskie. 


30 sł. 3, 280, 3:20, 3:60, 4,;440: 7 zł 


—— — YE EE TA A 2 I TE O A A M 


atysty dawniej po BU et, obecnie za metr 30 ít 
piękno desenie za metr 20. 26 30, 35 40 ct 


szerokość podwójna za metr 65 
! Wel ina szerokość za metr 65 et. 

Sensacyjnie piękne Zefir-Batyst Bcudurą a jour dawniej po 1 zł 
Maiterje jedy.abne pepita, za meir i zł. 20 ct 


sy 


„ewantyny be; konkurencji w najnowszych dJe eniach 


cł 


ebeenie za weir po 40 ct 


cenach. £CH DO PRANIA po wyjątkowo 


CZE EECC O 


Pierwsza ©. k. 


austr.-węg. wyłącz. uprz. 


4 ASADOWYCH FARB 
fabr: ka KAROLA KRONSTEINERA ye Wiedniu, 


III. Hanptstrasse nr. 120, w domu wł 


ASI] m. 
W yszczegół nio sia 


za fant == 509 £gIiamów. R i kriążycy:h zarządów Pf 4 oppe S eT 

Wysiewki herbaciane | | ezren, sia orueać watch. ocreduiezych © butoi 

Syed I budowniczych ý ik M e jk Lesko ara At beni Sai 

20 sł. 1:59 i 179 ma funt = 509 gramów te używają się ua skwiaka N Łud 3 wieć A PALCE. a teansa a, 

r s4pełnie świeżego transportu 16 ct. za kilo i wyżej, AA A eya y His ze ' ię fug n e 
Fis, ScCzajn Tua i rupeEduie (IejrTU py 


poleca handel 


ST. MARKIEWICZA 


we Lw wie. w Rynku l. 42. 


CENY ZNIŻONE | 


w handlu korzennym 


Leonarda Solacki:g0 


przy ulicy Botorego liczba 3, 
we Lwowie. 
1 kl. wyśmienitej kryndzy majowej 
(4 et 


1 LI. smalcu bezwonnego (8 ct. 

1 LJ. słoniny grubej 66 et. 

th kl hersaty melange de London 
znak mitej arcmatyczaej 3 zł. 

Otrzymałem swieży transport kawy 

w kilku znakomitych gatuaka h od 

180 do 220 przy jednym kilogramie 

opust 6 ct. a. 
1 kl. oliwy do świecenia, podwójnie 
czyszozonej, 48 ct. 


Wszelkie :lecenia z prowiocji odsj- 


[r lim odwiotną sad 
HANDEL BĘ" W riedziele i święta sklep cały 
D dzi ń zamknięty. -|708 


| CIEN i BELIN 
JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 


drowadzonego hurtownego 
poszukuje się młodego 
zdolnego kupca. 


Posada ta jest stałą, honorarium 
wymaga się 


dobrze wynagrodzone, 


11 


a= 
„ Podróżujący, 
Dla pierwszego galic. dobrze zav 


haudlu, 
do podróży 


lie 


Karta próbek i sposób użycia gratis i franco. 


"1WONIGZ 


Zakład zdrojowo- kąpielowy i klimatyczny 
otwiera sezon 20. maja b. r 
W raku bieżący m oddaje się do użytku P. T. Gości j 
i i CZ S š . WOSE Jeg T H) “i 
mieszkalny, 2. jeden barak, 3 gruntownie woda AB i 
nose, 4. waźniejeze przyrządy do orlopedji. 


F = . . . cj 
W mieszkaniach i dazienkach poczyniono możliwe ulepszenia 
Zaprowadzono fiakry zakładowe. 
W czisie do 20 czerwca i po 20. sier 
W rorze od 4%, uzerwca do 
tiksy kuracyjrei, 
Lekarzem zdrojowym jest Dr. KI. Dębicki. 
_ Wszelkie zgłoszenia załatwia 


pnia mieszkania znacznie ta isz 
8 = s PE > 
su. SIeTpEl3 nie przyznaje się uwolnienia od 


1552 1— 1: 


DYREKCJA. 


Przeciw siwiźnie. 


Jedynym znakomitym środkiem A, faroowan a wł 
lub czarny jest 


Chromatique Kielhansera. 
Cena kartonu, zawierającezo 3 flaszevzki, inydeiko i 
użycia”2 zł 


osóv ną kolor brusatny 


dokładny przepis 
zn" 


Guty bezpieczeństwa i 
myciu okien) i t. p. i t. p- 


Flojzy Hübner 


Lwów, Rynek l. 38. 


jednak bezwarunkowo wszelkiego za- 
ufania, jakoteż nieposzlakowanego 
charakteru. 

„ Ponieważ większe Tneassa na pro- 
wincjach z posada tą sa połączone, 
przeto wymaga się koniecznie złoże 
nia kaucji. 


Jedynie tycl, którzy wszelkim 


poleca apteka pod „srebrnym orłem“ 


Zygmunta _Ruckera 


we lwowie. 


Zamówienia a zwrowincji uskułeczniają się odwrolną pocztą. 


+ 


Wiktor Berger 


Lwów, Akademicka 8 


Skład centralny najsłynniejszych 


BGYKLI ANGIE! SUCE 


w cenie 


Premier Cykle Uo złr. 125 


poleca najtaniej własnego wyrobu 


Koszule salonowe 
po zł. 1-06, 1-55, 2, 2-25, 2-50 i 3 
KRosznle z przodzmi pikowsmi tfal- 
dzikami (zakładkami) po ai. 275 i 3 
Koszule kolorowe, kratncwe | 
oxfortowe po zł. 2:50 i 2715. 
Keszułle mocne po zł. 165, 2. 
ozdobione na wzór ukratńskich wr 
zł. 3:40, 2-60 i 3. 
Koszule dla chłopaków p, 
zł. 140 i 1-60. 
KRalisony dla chłop "RÓW po 
85, 85 et. i zs. L'LlU. 
Półkoszniki z kołnierzami 50 et. 


KALESONY 

po et. 9, zł. 1.06, 1°15, 1:45, 165, 1 80. 
KOŁNIERZE tozin po sł. 340 i 280. 
MANKIETY tuzin po zł, 4 i 4'30. 
CHUSTKI płócienne, tuzin po zł. 3°40. 
KAFTAN ietnie od potu bawałn, 

i aiatkowe po ct. v0, 90 do zł. 1'40. 
BIELIZNA letnia wełn. prof. Jaegora 

sprzedaję po cvuacn fahtyeznyGn. 


powyźszyn żądaniom zadość uczynić 
mogą uprasza się oferty w polskim 
1 niemieckim języku pod adresa „P6- 
dróżujący 1894*, pusta rastante, 
pocztowy Lwów, 
1a 


główny urząd 


wnosić 1611 


CIEPLICE 
TRENCZYNSKIE. 


Termy gsiarczane od 210—3i0 R na 
Gó.nych Węzrzech w Małych Ksrpa- 
tach 20 minut drogi od stacji Tapia- 
Trenes:n-Teplitr. Kąpiela wannowe, 
tasenowe i natrysni, Wzorowo urzą- 
dzone skuteczna w artretyzmie, ren- 
cierpieniach nerwowych, 
obwodowych i centralnych, eierpie- 
niach e:óry, obrażeniach kości i t. d. 
personal wyówiczon”. 


matyzmie, 


Do  maseażu 

Mieszkania od 59 et do 3 zł. na dobę. 

Kurhaus, Teutr, Koucerty. Kuchuia 

Wwykwintaa Woda do picis z góra’. ich 
ś.ódeł. 


66760 od l. maja do Końca w rZeŚnia, 
W Msju i Wrześniu za 3 zł. pengiop. 
Dyrekcja kąpielowa r zscłą 
Szura 


HG Ccny zniżone w skatel niziłego kufa a EM a dh 
POD GWARANCJĄ a: FH 
ciężko posrebrzane zastawy i nakrycia wszelkiego "A y N 
rodzaju, kasety wyprawne. Serwisy * 6 Z 
Pó 
do kawy, herbaciane trzonki żę * KOJA 
od najpojedyńezszych 7 | 


aż do 
najbogatszych 
w wykonaniu. 


Specyjalne 
artyt nły 

dla s 
hoteli, restauracyj 

i kawiarń , jakoteż 
penaja tin i menaży 

It. d. 

Metal spodni biały. 
Nakład sretra jest na każdej 
sztuce stemplowany, jakoteż| j 


nazwisko |-CHRISTOFLE _J|| 


i marsa ochronna. 


12 lyżek zł. 


1650 | "2 łył. do cz kawy 1— 
13 grabków m 


16-70 
17:=) 


1 chochla 
1 chochelka 


U 


Humber & Co | 


Leicester Cykle Co wyżej. 


i wineji konują 
sią Fay dad onia z prowinej w rż 


prp be: pła'nie- 
ra Filipkiewicza do nabye'a 
w celnie szych księgarniach. 


E | SD ZO PC 


13 nożów R 
13 widelczyków „ 
12 nużyków z, 
12 łyżeczek 


|=. G , e e, 


Jedyne zastępstwo czystego srebra. | 


Su 
1 łyżka do jarzyn 4 — 
2 podstawek Ran 
v widelec do sałaty 1050 


15:—, 
= 
8 50 


 Dmaczny hurtowny handel wina w 


5 


Drobne egłoszenia. 
P 


erty kupuje. — Bliższej wiadomości 
udzieli iaksator banka Ormiańskiego. 


dwe at dr. Natkenson w Husiaty- 

nie poszukuje kandydata adwokatary, 
obrnajomionego z prak yką prowincjo- 
nelną i władającego ile możności języ- 
kiem ruskim. Zgłoszeuia pisemne. 


Doniesienia rezmalte 
po 1'/, Ceuta od wyrazu. 


ARR w Tarnobrzegu wras z real- 
nością z wolnej ręki za gotówkę do 
sprzedania. Wiadomość na miejscu. 


a 


Mieszkania I sklepy 


po 1 cencie od wyrazu. 


fyfiejalisiów. nauczycielki. bo- 
ny, oraz wszelką służbę poleca Biuro 
Wereeszczyńskiej, Lwów, Szymona 2 


D wie ruskiej vis-à-vis poczty, składa - 
Java się z domu piętrowego, oficyn, 
stajni i ogrodu morgowego. Wiadomość 
u właściciela na miejsen. 376 


o sprzedania realność w Ra- 


pee mieszkamie w Snopkowie 
do najęcia. 373 

fęć pokoi z kuchnią przy ulicy Ja- 
P błonowskich 1. 6. a 1 lipet do 
najęcia, 


e bardzo rentownego intere- 
su uaftowege poszukuję się spól- 


ników z kapitałem d» 15 tysięcy. Bliższa pokoje z balkcnem i przynależyto- : 

wiadomość w kancelarji ndr ok iia dra | Y Ściewi, stajnia, wozownia, ogród. ULIS wów PA NRA LT. c 
Starezewskiego. Lwów, ul. Miekiewi- Zielona 34 C. 371|BGQQOOCOOOOGOOCAOCOOOOGOCOE t | 
cza l. 1. 378 Cl zz 


fy'ztery pokoje, nyża, kuchnia, spiżar: 
5 


A PJ przy ul. Zyblikiewicza | 
od 1. lipca do najęcia. 

L Węgrzech przyjmie zdolnych i rzetel- g Ę 
nych zastępców za wysoką prowizją. 
Ofarty pod „Tiishtig* do administracji 
tego pisma. 371 


Steingraber, Lwów, ul. Bema 21. 
("ey pokoje, 

II. piętro od 1. 
kawalerskie, III. 


TIkończeny Czernichowiak z 
kilkunastoletnią praktyką obeznany 
z łeśnietwem i gorzelnietwem. poszu- + b; O s 
kuje odpowiedniej posady zaraz lub PRE ich PA Prrająt ca teki 
od 24. czerwca. Adres: W. K. w Bęrtni- ynau. 3” i 
kach, poezta Jezierzany dworzec. 


R 


budynków, wozowni, 


lipca. 


A EE, PoE 


emlność w Kołomyi przy ulicy 
Nadwórniańskiej, składająca się s dwu 
stajni i dużego 


1 
ogroda o0wocowo-warzywnego, korzystnie Proszę darować — nie mogę gd, 
do sprzedania. Wiadomość u właściciela | — gdyż mi niewiadomo jeezcze. erde-| 
p. A. P. Schulza w Czerniowcach. 374| czne pozdrowienie Ag. 380 


» 


Ruch pociągów kolejowych 


według zegaru lwowskiego, ważny a dniem l.,maja 1894 r. 


Pociągi Pociągi 
Do Lwowa przychodzą: pospieszi » osobowe 

Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia) | 3-08) 601 aa 6-46 | 9-36 
Z Warszawy oo « s s u a e o s opoe oj — 601] 9:36) 6-46) 9-36 
Z Muszyny - Krynicy przes Tarnów (tylko i 

ed Y, do włącznie Pha. « - « s esej = = 8:3 
Z Muszyuy-Kryuiay i Chabówki przes Tarnów | — — — 
Z Muszyny-Kryniey przes Tarnów lub Rase- 

szów (tylko od *:/ do włącznie **fe) | — 601] — — =z 
Z Muszyny-Krynicy przez Stryj .....] — — 910/19:46 — 
Z Nadbrzezia i Tarnobrzega . . . .. « «| — — — | 6:46 — 
Z Podwołoczysk i Brodów (na dw. pira 348 |10-05]| 946 6-31) — 
Z Podwołoczysk i Brodów (na dw. Podzam. 2-34 | 9°49] 931] 555) — 
Ze Sucsawy. . . « « « » « « : e.o» « |1Q*16, — 813| £1'93| 7-11 
Z Kimpolangs «kor Saec © „W AOTC 8145 — 
ZWORadówieG.”. -. . « « « « o « s » . „ a REORG — 813 — 
Z Berhomethu n. S. i Czudyna . . . . : »- 10-16 — == — 
Z Nowosielicy .. e.. 5.00 = F = = 7-11 
Ze Słobody raueyzakiej kopalni . 10°16 — = = 2-11 
Z Husiatyna przez Halicz . . . . . . . . 1O-1ŁG — 813 — = 
Z Buczacza przez Halicz . . . . . : — — 4 1:03] — 
2 BEOR 4 w a i a +xJk: — — = 521| — 
Ze Sokala. . . . . . SDOKWCE e rL uli = — 824 521) — 
Z Ławocznego (Pesztu, Miszkolea, Seren- 

sca, Munkdcsa, Chyrowa i Stanisławowa, 

Tror Siy W. . (46 . w. Fab m = 9:10/12:46) — 
Ze kolego, Hrebenowa, Chyrowa, Stani- 

aławowa i Borysławia, przez Stryj . = — 3:38 — 
Ze bkolego i Stryja . . . 1 « « « + 2 4 1 | — = 923 — — 

Ze Lwowa odchodzą: 

Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina) 3:00 |10:46 111] 7:81]! 


— |1046 — 2:31 


Do Warszawy . « » « « « sa s a u a s e 
Do Muszyny - Krynicy i Chabówki przez 
Tarnów lub Rzeszów . . . 
Do Muszyny-Krynicy przez Tarnó 
od '/, do włącznie **/,) 


w (tylko 


Se wiogojć Ś — 7:31 


_WE LF BARAT” 


ANDEL SUKNA 
pod firmą: 


gYO0ODOGODOCOOO 200003000 


3 HERBATĘ Familijną 


ð 


DZIENNIK POLSKI s dnia 20, Maja 1894 r. 


J 


de 
Codzień koncert wojskow 


jadalnych. 
Otwarto od 10. godziny rano do 
w nocy. 


1, kilo 1-80 i 2 sł. 


Znakomite WYSIEWKI z herbat 
Y, kilo 1:40 i zi. 1:70 
1018 poleca HANDEL 1—7 ; 


Alberta Szkowrona i 


c 
t 
[4 


z 6-ciu rycinami i mapą można nabywać 


Dorze - Jaremczu pomieszka-|u autora-nakładcy KB. J. 
nia na sezou letni do wynajęcia.|aowskiege, profesora teologji w Prze» 


my 
1 


Karospokdoneja prywatna. | Wincenty Kuczab'ński 


ramy, listwy na ramy, albumy, 
—— — |jksięgi handlowe, ks'ążki do na- 


Dzieje Apostolskie 


Milicza. 


Wiedeń, Rotunda. 


wa 
wsi międzynarodowej 
1 muzyk Lir w lożach 


: 


. WALLACH i SY 


y 


urządzone 


stojące 


10. 


Ben 


MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA 
dla spraw wyżywienia ludności, 'zaprowiantowaniu armji, spraw ratunkowych, śródków 
komunikacyjnych i specjalna wystawa sportowa 


BĘ" od 20. Kwietnia do 1. Lipca 1894. ŒE 
pod najwyższym protekteratem jege o. Ik. Cesarskiej wysokości Arcyks. Franolczka Ferdynanda d Este 


Stowarzyszenie dla rozszerzenia wiadomości gospodarczych. © 
UW” Wstęp: w dnie zwykło 30 ct., w dnie niedzielne i świąteczne 80 ct., w piątki 1 zł. Wg 


Lwów — Rynek liczba 3 
P 


ole 


ca sie. 


Wiedeń, „łotunda. 
Losy wystawowe 


po i koronie 


w 5 głównych v+jgranych 


po lu.000 koron wartosci 
z nabyciem jednego losu przy kasie 
rotundy, Przyw'ązany jest wolny wstęp 
na wystawę w daniach zwykłych 
(z wyjątkiem piątku). 


285 1—4 


n ë 


rpa iikiiniit Cacao 


deskonals, zdrowe i peżywne, 


do nabycia we wszystkich handlach korzennych i delikatesów. 


Preblauska szczawa 


najczystsza alkaliczna szczawa ałpejska o znakomitym skutku w chronicznych 
katarach, 8 szezególniej w formowaniu się kwasów urynowych, chron. kata rach | 
pocher formowanin się kamienia w pęchęrzu i nerkach, oraz chorobie Brighta. | 


ślu po cenie: a) egz. broszurowany 
zł. 50 ct, b) oprawny w półpłótno 


przedpokój, kuchnia.|l zł. 70 ot, e) najlepszym  papierzel —- 
y Dwa pokojejw ozdobnej oprawie 3 zł. Przy większych 
piętro od 15. ozerwca zamówieniach daje się stosowny rabat. 


Lwńw, ul. Karola Ludwika l. 3, 


poleca 1254 1-? 


bożeństwa, obrazy | obrazki 


po bardzo niukich cenach. 


7-11 Łaskawe zle 


| 


SEZON 1894. 
ŚWIEŻE 


- |sze|WODY MINERALNE 


se sdrojowisk naturalnych 
oe dni i4 świeży transport 
poleca 149$ 1-3 


KAROL BAŁŁABAN we LWOWIE. 


cenia z prowincji nekutecznia 
się natychmiaet. 


Najstarszy i największy 
Skład farb i mateorjałów 


0. T. Winckiera Syna 


we Lwewie, nl. Teatralna 7, 


poleca 
we wiəlkim wyborze najtaniej 


! Gąbki do poworów, 
„Szezotki do koni, 
Szczotki do powozów, 
Piórka różnej jakości, 
Skórki irohowe, 


Pasta, mydełko i proszek do mętal:. 


Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów =- — — — 
Do Muszyny- Krynicy przez Stryj. . « « «| — = — | 7.46| — 
Do Nadbrzezia 1 Tarnobrzegu . « . . . «| — |10'46] 5°36) — =. 
Do Podwołoczysk i Brodów (z dw. główn.) 6:44| 8:30] 1016/R0*66 
Do Podwołoczysk i Brodów (z dw. Podzam.) 658| 333] 10-4011-23 
Do Saori wy s s « «s oE RRT, FT. 651) — 10:51 
| Do Buczacza przez Halicz . . . . . . . .| — — — 
Do Husiatyna przez Halicz s - aji Z000|| = — 
Do Słobody rungurskiej kopalni . . . . „| — = 10:51 
Do Nowosielicy . . e... szacowania = 
Do Berhomethu n. Ś. i Csudyna . . . . .| 6851| — — = 
Do Radowiso . . . . . "o". + wo SRK. |. WD] — 1051 11:06 
Do Kimpolunga . . . . sses... « „| 6681) — — 331| — u 
Do Sokala s. . Jio « « » © . AJ= = 9-66) 7-81 | — s 
iw Bolzoa so e o e W e baoa Oli — 956) — = IR 
Do Borysławia przez Stryj. « o.. « » .| — = 616] 10:36) — a 
Do Ławocznego (Munkàcsa, Serensea, Mi- 
szkolca, Pesztu i Chyrowa przez Stryj) | — — 616| 7-46 | — * 
Do Stanisławowa przez Stryj. - . e.s.. — — 1036| 7°46 | — * 
Do Bk*lego, Hrebenowa i Chyrowa, prs.'Stryj | — — 1026| — — 
Do Stryja i Skalogo „ . eec „||. Miro óglj = — SKI = = p 
Uwaga. Godziny, drukowane grubemi liesbami, oznaczają perę noeng p? 
godziny 6. wieczór do godziny 5. minat 55 rano, ju 
Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia w biurach informa- jg" 
cyjnych, kasach stacyjnych i u kondaktorów. Pa 
r I: 
y n 
| KK b 

» a 

; b 

í — 0 < — ——— ——— + 

| | 24 

| ZAKŁAD ZDROJOWO - KAPIELOWY. z 

z a 

W uroczej dolinie Karpackiej nad rzeką Tebą, otoczony lasami Ezpil- % 
kowemi. Z ódła jodo brorńuowe, sól, lit i kwas węglowy „awierające. 

Woda używana w chorobach skrofnlicznych szezególniej z annemią „brakiem + 

krwi” połą zonych, ponieważ prócz działania przeciw skrofułom odżywia m 

erganizm 1 wzmacnia dla wielkiej ilości żelaza i kwasu węglowego, który b- 

U zawiera. Używa się w chorobach ócz, gardła, chorobach błon śluzowye i, EJ 

f chorobach kobiecych, obrzmieniach i stwardzeniach, <horobach kości 

M i stawów, w niektórych chorobach nerkowych. Y y : 

i Zakład oddalony 8 kilometrów od stacji kolei Państwowej „tran- 
swersalnej* Rymanów. Lekarz zakładowy dr. Je Dukiet, prócz niego 
zawsce ordynują i inni lekarze. A i n 

Poczta, telegraf — rzeźuia, piekarnia — mleczarnia, dwie restauracje, 


sklep korzenny i galenteryjny w miejscu. 3 

Kaplica w której się Msza św. w obu obrządkach odprawia. 

Sezon kąpielowy dzieli się na trzy okresy: I. od 20. Maja do 20. 
Czerwca; IL. cd 20. Czerwca do 20. Sierpnia; III. od 20. Sierpnia dopokąd 
pogoda i łagodna pora sprzyja. W pierwszym i ostatnim sezonie mieszEBNIA 
będące własnością zakładu o "|, część tańsze wśród sezonu muzyka zakła- 
dowa, przegrywa dwa razy dziennie. W wielkiej esli balowej dworca 
gościnnego odbywają się w niedzielę zabawy z tańcami, a czasem i wśród 
tygodnia, craz koncerta, teatry i t. p. > i 

Woda, sól, łag i muł leczniczy, rozsyłają się na żądanie natychmiast. 
Składy główne wody i przetworów mineralnych utrzymują we Lwowie 
W. Wswiorski aptekarz; w Krakowie W. Wiszniewski aptekarz. 

Wszelkie objsśuienia i broszurki rozsyła Dyrekeja Zakładu sdrojowo- 
kąpielowego w Rymanowie. 

. B. Fo zeszłorocznej klęsce powodzi, zupełnie 
i całuowicie już Zakład odnowiony, tak, że żadnego śladu 
Szanowni gośsie nie zastaną i owszem o wiele znajdą Zakład upiększony, 
mosty piękne nowe, a rzeka Taba fundamentalnie aabezpieczona, że i naj- 
większej wody już się obawiać nie potrzeba. 


1587 1-2 (Przedruk nie będzie płaconym). 
mm pik = z "AUO RZY REALIOĄ CO POI 
q 


Wydawca : Józef Laskownicki, 


Lakier na chomonty, 
Lakier matowy, 

Rogóżki do pewozów, 
Szesotki da sukien i tp. 
Cenniki na żądanie gratis i france. 
O D wk | oi: >< CG 


1608 1-3 


Przez swe składniki i smak przyjemny jest zarazem najlepszym dj:tetycznym 
i crzeźwiającim napojem. Freblauski zarząd sdrojów w Preblau, 
poczta St. Leonhard, Karyntja. 650 1—15 


«..00 000O0RNIOSEOGOOGORCE 
Barda korzystna d'a rolników podiayw" © 


Baletra chilijska 
wysokoprocentowa, którą w wielkich zapasach posiada 
Fabryka męki kościanej i wyrobów chemiczapeń. 


Romana hr. Drohojowskiego 
w Krukienicach 
i poleca po cenach konkurencyjnych. 


Łaskawe zlecenia prosimy uprzejmie nadsełać do zarządu 
fabryki. 1595 1—8 


44440000030010000000.000000 
Tabliczki łupkowe i rysiki. 


Llniatura i format dokładnie podług przep'su wysokiej galicyjskiej 


Rady szkolnej krajowej i przez tęż dla wszystkich szkół ludowych de 
wyłącznego użycia zalscone , dostarcza najtaniej : 


PIERWSZA AUSTR. FABRYKA TABLICZEK ŁU?KOWYCH I RYS'KÓW 
Em. Winter, w Wiedniu XVII, Hauptstrasse 123 
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Miusnu ja 


Wodę alkaliczna 
Crna 16 centów. 


Wodę jodową gazową, 


Wodę litową gazową. 
wody rodzime, żelazo za 


cznych. 


Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. 


gazową, zastępującą w zupełności wody Seleerską, Bilińską, Emską itp. 


Wodę bromową gazową, niezrównaną tak dla stosunkowo przyjemnego smaku, jak i dia 
zawartości soli bromowych. Cena 18 centów. 


rodzime. Cena 18 centów. - M k 
Wodę goriką gazową, wyszczególniającą się tem, że nie zawiera niepotr 

obciążających składników. 

Janosz, Vietoria itp. Cena 16 centów. 


Wodę salicylową gazową. Cena 18 centów. 
Wodę żelazową gazową, przewyższającą tak 


Lemoniadę angielską gazową. Naip 

czyszczający, dla organizmów delikatnych, 
na 35 centów. | 
Wodę magnową przeciw zgadze, i nadmiernym kwasom w żołądku. Cent 16 centów. 


APTEKA 
Piotra Mikolascha 


we Lwowie 


1001 b 1—? 
poleca własnego wyrobu 


ce wody lecznicze 


a mianowicie: 


jodowych, jak najmocniejsze wody 


zebnycn, żołądek 
wody Hunyadi 


zawierającą większą ilość soli 


W smaku jest nieskończenie przyjemniejszą jak 


Cena 16 centów. 


co do smaku, jakoteż skuteczności, wszystkia 
wierające. Cena 16 centów. 


: e. o . 


yjemniejszy i najłagodniej działający Środek prze- 
i nieznoszących środków 'cheroicznych i niesma- 


Papier z fabryki czerlańskiej. 
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Á 
Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ 


315 1—1 


X 


Restauracja z ogrodem 


(dawniej krasiczyńska) 
cbok we ścia na plac Wystawy krajc “ej 
otwartą została z dniem dzisiaiszym. 
DEB Codziennie muzyka wojskowa. ug 


+ Piwo pilzneńskie z basara akczjnego <> 
<> i Iwowskię Z irowarn w Lesisnicach <> 


Staraniem zarządu będzie Szanowną publiczność pod każdym 
względem tak duborem pot.aw, jakoteź na cjów, oraz skrzętoą usługą 
zaćowolnió. 245 1—3 


Zaklad wodokozniczy „Warjówka” 


(koło Lwows). 163 1 2 


Sześś kilometrów od ceatrum miasta Lwowa ku Winnikom, w uroczej miejscowości, 
otoczonej lasami, w an cznej częś:i azpilkoweii, od strony półno:aej zasłonięty 
zalesionemi górami, kaplica zakładowa, w której się odprawia msza św. Lekar: 
kierujący przebywa stal» w zakładzie i poświęsa temuż cały czas i całą swą czyn- 
ność. Wzorowe urządzenie tak działów leczniczych, jak i pomieszkań (przeważnie 
z werandami i balkonami) wedle najnowszych wymogów na wzór pierws orzędnych 
tego rodzaju zakładów zagranicznych. Wyborna obfita woda źródlana, matał, 
gimnastyka, elektryzowanie, inhalacje, kąpiele elektryczno. Zdrowa kuchnia wa 
własnym sad) zie, kryty deptak, spacery oko o zakłada i d*lsze w pięknych lasach 
przytykających, czyt lnia za*pat'zona w większą il ść dzienników, pism ilustrowa” 
nych, eto, fortepiany, bilard, kręgielnie, gry towarzyskie. Staranna usługa T«lefin 
połączony z siecią telefoniczny miasta Lwowa. Łatwa i tania komunikacja ze 
Lwowem i placem wystawy krajowej (ekwipaże zakładowe i omnibus). Waronki 
skromne. Bliższych informacyj udziela i zanówienia przyjmuje 


Zarząd Zakładu wodoleczniczsgo „MARJÓ NKA" (koło Lwowa). 


Emil Beritemiljan Brajer Dr. Walerjan Serbeński 
właściciel. lekarz kierujący. 


JOCO 


Drao Fryderyka Lengiels balsam 
brzozswy. Już sam sok iośliuny płynący z brzozy, 
jeżeli w pniu wyświdrowano dziurkę, znany jest od 
niepamiętaych czasów jako nzjznakomitazy środek 
piękności; jeżeli jednak ten œk wedle przepisu 
„(| wynalazcy przyrządzony zostanie w drodze chemi- 
| cznej jako balsam, w takim razie zyska dopiero 
prawie cudowny skntek. 40 1—? 

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne 
miejsce szóry tym bals:mem, to jaż nazajutrz 
rano odpadają prawie nieznaczne łu- 
pieże ze skóry, która staje się prZzEzto 
laniąco b alp i delikatną, 

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarsze?ki i blizny z 68 y 
i n»dsja młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność 
i świerzość, usuwu w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, 
czerwoność nosa, Stłuszczenia i wszelkie inne rieczystości cery. Cena 
słoika a opisem nżycia 1 zł. 50 ct De. Lenglela mydło benzoc- 
Bowe, najłagodniejszs i najodpowiedniejsze mydł» dia skóry, umyślnie 
przyrząd ote po 60 et. 

Do nabycia w każdej większej aptece mianowicie: we Lwowie u Z. 
Ruckera; w Krakowie u Wiktora Redyka; w Czerniewcach n Golichow- 
ski go nast. Mahl apt, S hmiedt ©  Fontiu drogusrja; w Tarnopolu 
u Marcjana Krz' żanewskiego; w Taraowie u Maurycego Adlera, J. Nie- 
siołowskiego ; w Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drognerji A. H.a8. 


LUBIEŃ 


Zakład kapielowy wód siarczanych 


w pobliżu Lwowa i stacyj kolejowych w Gródku i Szczereu położony» 
otwartym zostaje dnia 20. maja. 


Urząt pocztowy, t-legraficzny i apteka w miejscu. Codzienna puósta worowa 
pomiędzy Lwowem, a Lnbieniem po 75 et. od osoby. Łazienki z wsnnami porcela- 
nowemi i terazzo, takież posadzki. Kąpiele siarczanomułowe, parą ogrzewane; 
leczenie elektrycznością i masażą, (maser i maserka fachowo uzdolnieni). 
Nowość: Przyrząd rozpylający wodę sSiarczaną, do leczenia 
chorób nosa, gardła i płuc, nie wyłączając grużliey. — Kąpiele 
zimne w rzece WereSzyGy. 

Pomierzkania z urządzeniem i pościelą (materace sprężynowe w cenie sd 50 ct. 

do zł. 1:20 ct. dziennie. Pewna f W sezo- 


liczba mieszkań do opalania. 
nie I. od 30. maja do 20. czerwca i w IIE od 20. sierpnia ceny mieszkań o 2 0h 
nższe. W tymże czasie doznają opustu ubodzy chorzy opatrzeni w świadectwa, przez 
c. k. starostwa potwierdzone. — Fiaker zakładowy po stałych cenach 
Za Waz elkie jazd y. Obszerny waorowo utrzymany park, cieniste świerkowe ch»- 
dniki. Kaplica z codzienną mszą św. — Wszelkich wyjaśnień udziela na żądanie 
1507 1—3 Dyrekcja zakłada. 


Ciągnienie już |. czerwca '384. 
Losy państwowe z r. 1864. 


Główna wygrana 150 000. 
Sprzedajemy po kursie dziennym 


PROMESY na całe losy 5 Zł, 


na pół losy po 3 zł. 


LOSY TURECKIE 


Główna wygrana franków 300.000 
sprzedajemy po kursie dziennym. 
Powyższe losy także na spłaty młesięczne: po złożeniu pierwszej 
rety ewentualna wygrana należy już do kupującego. 


Towarzystwo bankowe I kantoru wymiany 


SCHELLENBERG i KREYSER 


we Lwowie, pl. Halicki L. l. 


, pod zarządem Franciszka Kattnera; 


